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°d godziny l do 2 po południu, 
C«na p r e n u m e r a t y : 

prowincji 
Odnoś: 

Łodzi 3 z l 20 gr 
<-50, zagranicą 9S0 

, y odesłane bez oznaczenia do ta r ł do zenitu j -^e*^ , 

ży p i l na P°roys'l?i*opis4™ U W a t a n e *« za bezpłatne 
danta pol cii p r Z Y * * - ™ 4 * * ró *n« . ... 

' dW 
DEN 

przyjaźń 
wpadł do salijfl 
czan Bvł podni* 
ciężko ze zmęczeń* 

— Gore! Płonf* 
żył . 

Odpowiedział 
kiego śmiechtf., 

— Pyszny ka * * 
Ale trzeba przyZ"*-
dobry Zrob ł Wrt 

1 dalej poszły 
ki muzyki zag* 
wania mieszczanin' 
sie przerwy jasnO i 
cho przyniosło 
obu kościołd& 
alarm I nagle p0P 
w balowej sali C<> 
się na ratunek 
był widok j \ 

strai*1 

w barwnych, g 
stjumach pędź 
rozwidnioną 
nak zapóźno. 
Drawie zupełniej 
I: bez dachu ntf 

-'jied K o n J':h 
rarowno użytych 
jedakcja nie tak I 

zwraca. 

Ł ó d ź , p i ą t e k 8 m a r c a 1 9 2 9 r. 

C e n y oqłos»zen. 
Za wiersz milimetrowy 6 • tamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsza ogłoszeni* 1.50 zł„ dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bes wyjątku) 50 proc. zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówlc-
aeo miejsca 90 proc, 3-koiorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 

Kazamaty kowieńskie opustoszeją. 

Mniowie polsci/ wrócą do kraju. 
cS-8 m a r c a - (Od wł. 
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Delegacja prowadzić będzie ro­
kowania o wymianę więźniów 
politycznych miedzy Kownem a 
Warszawą. Konferencja rozpo­
cznie sie 

dzisiaj w Kownie. 
Wezmą w niej udział przed-

r°cowita placówka oświatowa. 
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W i e c z o r n e 
Teatr Miejski: HU 
Teatr Kameralny 
Teatr Popularnyt .f 
Apollo: — Spowiedt 
l'ocz s e a n s o w i ! 
Baika: — Hrabia 
Caslno: — Pienia 
Czary: — Na stok*! 
I-oez seansów 

Corto: - Zlo*f 
Pierwszy se.ins 4 - " ' 
Capltol: — O cze» 

rodzicom. 
Grand-Klno: — Ko"1 

drodze. 
luna: - Mogl 

Ludowy: — Ody 
Pocz. seansów o 
Miejska Galeria & 

zbiorowych pr*1 

Oświatowy!"** 

Odeon: — K r * 
Pocz seansów: 
Palące: — Arcyzt' 
Resursa: — Biała »<"5 
Splendld: — Pon« 
Pocz seansów: 
Spółdzielnia: — 
P<x:z seansów <L 
Wodewil: — Ksle* 

Początek sansów 
Zachęta: — Spo*" 

blety. 
/ 

WlNS/ l ' 
Jutro: Janowi' 
Wschód s łońca 
Zachód — 1'* 
Długość dnia_ 
Przybyło dn'~ 
Tydzień 10. ,_ 

arno bywa niemal przez cały dzień w tniej-
lur 6 p r . J y kinie Oświatowem. Czytelnicy spra-

n^zabierają całe naręcza ciekawych książek. 

na bandytów 
czapkach studenckich 

9 *iqzi 

stawicielc międzynarodowego 
Komitetu. Czerwonego Krzyża 
profesor Jerzy Werner z Gene­
wy i adwokat Gustaw Dukiert. 

ZemstaPrusaKów za aresztowanie Ulitza 
Wmawiają niewinnym ludziom zdradą tajemnic wojskowych. 
Bytom. 8 marca. (Od wł. kor.) 

W całych Prusach inscenizowa 
nyjest obecnie szereg 

procesów szpiegowskich 

„Gabinet milionerów" w Stanach 
Zjednoczonych. 

Nowo sformowany przez Hoovera gabinet składa się niemal 
wyłącznie z milionerów., Hoover przy formowaniu gabinetu 

.ic m iioner Krasc nie 

M i ^ o k 
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w sprawie 

v ukraińskich 
> 1 Iwana Sto-

Grypa 
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napad na pocztę 
we Lwowie. Obu bandytów try 
bunał skazał na 4 lata ciężkiego 
więzienia. 

potrze* 
ioorer. 
>timśon 
Lyman Po lewej stronie od górv: sprawy zagraniczne nenry 

sprawiedliwość: Mitchell, sprawy wewnętrzne: Ray 
WHbur. wojna: Jancs Good, praca: James;Davis. Po prawej 
stronie od góry: wiceprezydent Stanów: Curtis, rolnictwo: 
A rT r Hyde marynarka: Charles Adams, poczta: Walter 
Brown, skarb: Andcr Mellon (miliarder). \ 

Wielka afera oszukańcza inżi/niera 
Oszczędności udziałowców w sumie 300 tysięcy złotych 

utonąly w kieszeniach aferzystów. 
Katowice. 8. 3. (Od wł., k.) 

Towarzystwo budowy fabryki 
aluminium 

Dziś W Berlinie 
licytacja listów 

Fryderyka Chopina. 
Berlin. 8. 3. (Od wł. kor) . 

Dziś odbędzie się w Berlinie l i ­
cytacja listów Fryderyka Szo­
pena oraz jego rękopisów mu­
zycznych między innemi ręko­
pisu muzycznego A-dur. Rząd 
polski udziału w licytacji nie 
weźmie ponieważ departament 
sztuki nie uzyskał potrzebnych 
na ten cel 30 tysięcy złotych. 

„Polumin" 
założone przez inżyniera kole­
jowego Rojnego okazało się 
zwykłym humbugiem. Do pro­
kuratorii wpłynął szereg donie­
sień od poszkodowanych udzia 
łowców. Dochodzenie sądowe 
ujawniło nadspodziewane szcze 

goły . . Suma 
300 tysięcy złotych 

wpłacona przez 5 tysięcy udzia 
łowców utonęła całkowicie w 
kieszeniach organizatorów. Zna 
czna część tej sumy poszła na 
prowizję dla agentów werbują­
cych akcjonariuszy. ' 

za rzekomą zdradę tajemnic 
wojskowych na rzecz Polski. — 
Wczoraj we Wrocławiu zasa­
dzono na 5 lat domu poprawy o-
bywatela niemieckiego Wilhel­
ma Mikosza. dróżnika kolejowe 
go z Zabrza. Do wiezienia we 

Wrocławiu przywieziono rów­
nież 

aplikanta sadowego 
z Opola doktora Klingera, któ-
tego prokuratura po raz drugi 
już oskarża o szpiegostwo na 
rzecz Polski. 

Z pobliskiej prowincji. 

Pierwszy zarząd Kasy Pożyczkowo-oszczędnościowej gminy 
Brus, założonej w grudniu 1927 r. składa się z następujących o-
sób: 1. przewodniczący — Józef Lesz, 2. rachmistrz — Wacław 
Domowicz. 3. Zastępca rachmistrza — Zygmunt Mruk. 4. Kasjer 
— Robert Szmydt. 5. Członkowii zarządu: Kazimierz Poroś i 
Franciszek Kowalski. 6. Wójt gminy Brus — Ignacy Klimek. 

Fala silnych mrozów 

minęła juz bezpowrotnie. 
Rozkład ciśnień atmosferycz-1 ciągu dnia nieco powyżej, w no-

nych jest obecnie taki, że mo- cv nieco poniżej. 
zna uważać mrozy 

za zakończone. 
Obszar wysokiego ciśnienia 

rozciąga się nad Atlantykiem, 
Angtją. Francja i półwyspem Pi 
renejskim oraz nad Rosją polud 
niowo - wschodnią. Gdyby na­
wet ten wyż barometryczny 
przesunął się na Europę, mógł­
by tylko pomóc, gdyż tempera­
tura jego wynosi 

plus 8 st. 
Niż barometryczny z ośrod­

kami nad Łotwą i Włochami po-
ludniowemi zalega Europę pół­
nocną, środkowa i południową 
oraz Rosję zachodnią. 

Polska znajduje się całkowi­
cie w obszarze niskiego ciśnie­
nia, zatem oczekiwać należy 

lada dzień odwilży. 
W całych Niemczech nastą­

piła odwilż, na zachodzie Polski 
temperatura w pobliżu zera: w 

brata u Stanisława Laniuchy. 
Cyniczny morderca trojga ludzi 
gra rolą niemego wesołka. 

Łódź, 8 marca. W dniu wczo 
rajszym Jak wiadomo zostały 
w przepisowym czasie ogłoszo 

H a r akirf attache Japońskiego w Moskwie 

portretem mikada 
Skutki ostrego artykułu. 

^ n°rakii 

> b S & ° - Kojanati 
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po rosyjsku. łudniu. Po " tatwlenlu spraw o-
Przygotowania do samobój- sobistych rozpruł sobie i 

stwa rozpoczął wczoral oo po- orzed portretem cesarza Jaoonji 

ne przez Sąd Okręgowy 
motywy wyroku, śmierci 

na Laniuchę Stanisława. Jak 
się obecnie dowiadujemy do tej 
pory nie zostały one wręczone 
bestialskiemu zbrodniarzowi, 
który widocznie zrezygnował 
z dalszych występów błazeń-
skich na forum publlcznem, bo­
wiem wczorai wolał siedzieć w 
celi więziennej aniżeli przeje­
chać się 

karetka do sądu. 
Motywy wyroku według litery 

- O, zdaję mi się, te 
- Po czem poznajesz? 
- Taki pociąg czuję do 

Dlaczego Laniucha 

został skazany na trzykrotna karę śmierci? 
Motywy wyroku (patrz strona 2-ga.) 
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Największe arcydzieło doby dzisiejszej, p. 
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Ostatnie 3 dni ! 
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Gerdi Gerdt 

szesnastoletniej 
W rol i MONIKI MELCER szesnastoletniego dziewczęcia która 

ulega naizdradliwszym pokusom swoich kolegów występują 
Orkiestra s^njfoniczna pod kier. C. KANTORA 

prawa winny być doręczone 
skazańcowi w ciągu trzech dni 
od ogłoszenia. 

Wczoraj w godzinach po­
południowych w więzieniu 
przy ulicy Kopernika zjawił się 

brat Stanisława Laniuchy. 
który na mocy zezwolema 
władz odbył z nim krótką roz­
mowę na temat przyszłego pro 
cesu w Sądzie Apelacyjnym w 
Warszawie. 

Potrójny morderca nadal 
przebywa w świetnym humo­
rze i podczas rozmowy z bra­
tem sadził się 

na dowcipy. 
Jak nas informują ze źródeł wia 
rogodnych cyniczny morderca 
z przyjemnością korzysta ze 
spaceru po dziedzińcu więzien­
nym i wobec innych przestęp­
ców gra rolę 

niemego wesołka. • 
bowiem regulamin więzienny 
zabrania wszelkich rozmów 
podczas tej „rozrywki" . Ostat­
nio Laniucha nie interesuje się 
iuż lekturą i czas w celi spędza 
na rozmyślaniach. 

Rozkład ciśnień jest dla Pol* 
'sf$ : » " ^ I ' . v . . * ' „ > ' * ^ I * I ; % • > ! > ' ' • 

o tyle pomyślny. 
że odwilż nie nastąpi raptownie 
(nocami w ciągu najbliższych 
dni przewidywane są przymroz 
ki), co wobec groźby powodzi 
może się okazać .zbawienne. / 

P. M a r j a D ą b r o w s k a 
artystka Teatru Miejskiego w 
Łodzi obchodzi w dniu dzi­
siejszym 45-lecie swej pracy 

artystycznej. 

DZIEŃ IMIENIN MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

w P a b j a n i c a c h . 
Z Pabjanic donoszą: 
Pabianice będą niezwykle u-

roczyście obchodziły dzień 19 
marca — dzień Imienin pierw-

ego marszałka Polski. Inicja­
tywę • urządzenia uroczystego 
ubchodu rzucił magistrat, który, 
też zorganizował komitet obcho 
du. i 

• Między innemi projektuje się 
zorganizowanie capstrzyka, a-
kademji, sprzedaż nalepek na 
rzecz pomnika Niepodległości w 
Pabjanicach oraz bogata Ilumi­
nację miasta. 

http://ii.nl-
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Aresztowania wśród studentów 
ukraińskich 

po napadzie na listonosza we Lwowie. 
Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj ustalono nazwisko 

bandyty, zabitego w czasie 
strzelaniny ulicznej po zuchwa­
łym napadzie na listonosza pie­
niężnego. Franciszka Kochanów 
skiego. 

Jest to 25-letni Jarosław Lu-
bow.cz. zamieszkały przy ulicy 
P.astów nr. 11). student 4 roku 
prawa Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie. 

Wspólnik jego. schwytany 
przez kupca Hamerlinga Roman 
Mccuk wypiera sie bliższej zna­
jomości ze wspólnikami. 

Stwierdził on w złożonem sę­
dziemu śledczemu zeznaniu, że 
nanadu dokonano z polecenia u-
kraińskiej organizacji wojsko­
wej. 

Potem jednak Mecuk zmienił 
swoje zeznanie i oświadczył, że 
zrabowane pieniądze miała za­
brać rzekoma Pola Bronsma-
nówr.a na rzecz ukraińskiego to 
warzystwa pomocy więźniom 
politycznym. 

Wspó!n'czka bandytów jest 
Ukrainka, a dowód, którym się 
legitymowała, — wystawiony 
przez Uniwersytet lwowski na 

Do akt. Nr. 326 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, A. Łagodzinskl, zam. w Lodzi. 
pr*y ul. Kilińskiego 55, na zasadzi* 
art. 10.30 Ust. Post. Cyw. ogłasza, te 
w dniu 45 marca 1929 r. od godziny 
10-teJ rano w Łodzi, przy uiicy Piotr­
kowskie) pod Nr. 58 I Al. Kościuszki 
39 odbędzie się sprzedaż przez licy­
tację ruchomości należących do Men­
dla A. Baharrera ł składających *ie z 
5 sztuk towaru ocenionych na sumę 
1400 zł. 

Łódź, dnia 26 lutego 1929 r. 
Komornik sadowy A. Lagodzlriskl. 

Zdarzenia i wypadki 
u H e g ł e j d o b v . 

(—) Załatwienie problemu 
mniejszościowego w Genewie zo 
stało odłożone do czerwcowej se 
•Jf. 

(—) Nacjonalistyczna „Tele-
Kraphen-Unlon" rozpowszechniła 
kłamliwą wiadomość o rzeko­
mym tajnym układzie ofenzyw-
nym Polski i Litwy przeciw Ro­
sji i Litwie. 

(—) Fundusz dyspozycyjny 
Ministerstwa Spraw wewnętrz­
nych został przez komisję budże­
tową senatu przywrócony, 

|—) Pisma lwowskie podają, 
ze szczęśliwym posiadaczem do-
larówki nr. 33186, na którą pa­
dła główna wygrana 40 tysięcy 
dolarów jest profesor gimnazjum 
we Lwowie, dr. Stefan Juń?kl, 
żonaty, bezdzietny, lat 40. 

Zamierza on połowę gotówki 
podjąć, a za resztę zakuoić listy 
zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego, 

(—) Ministerstwo oświecenia 
poleciło, aby ferje wielkanocne 
w średnlem i powszechnem szkol 
nictwle w r. b. trwały od 27 mar 
ca do 7 kwietnia. 

W szkołach wyższych od 25 
marca do 10 kwietnia. 

(—) W dniu wczorajszym o go 
dżinie 1 w południe w domu 
przy ul. Lipowej 20, stanowią­
cym własność Józefa Lewity I A-
brama Brzezińskiego nastąpiła 
eksplozja kotła, który był używa 
ny do rozgrzewania rur wodocią 
gowych. Wybuch był tak silny, 
że w domu tym i w domach są­
siednich wypadły niemal wszyst 
kie szyby. 

imię Poli Bronsman, pochodzi z 
kradzieży. 

W związku z zeznaniem Mc-
cuka o udziale w napadzie ukra 
ińskicj organizacji wojskowej, 
policja dokonała wczoraj rewi­
zji w ukraińskim Domu akade­
mickim przy ulicy Supińskiego 
nr. 17. 

Znaleziono szereg kompromi­
tujących dokumentów 1 notatek. 
Które skonfiskowano. 

Równocześnie aresztowano 
4 studentów Ukraińców. 

Nazwiska aresztowanych trzy 
mane są w tajemnicy. 

Ostrożnie z 
o i co w te m. 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym komisja 

finansowo - budżetowa odbyła 
trzecie z rzędu posiedzenie po­
święcone rozpatrywaniu budże­
tu magistratu m. Pabjanic. 

Komisja zdołała już rozpa­
trzyć wszystkie pozycje wydat­
kowe i przechodzi obecnie do 
dochodów. Z przebiegu dvskusji 
wynika ,że radni opozycji sta­
wiają orzy wydatkach stałe pro 
pozycje o 

powiększenie sumy 
o 100 lub nawet o 1000 .procent. 

Ciekawym także bvł moment. 
gdv jeden z radnvch domagał 
sie skreślenia dodatku miejskie­
go dla nauczycieli w sumie 17 

wydatkami 
Pabianic/ 

tysięcy złotych. Wniosek ten 
jednakże upadł, ponieważ za 
nim głosował tylko 

sam wnioskodawca. 
MTmo ostrożności komisja u-

znała za rzecz konieczna podnte 
sienie szeregu pozvcvi wydatko 
wych o kilkadziesiąt tysięcy, u-
znając. że odkładanie tvcl) pozy 
cyj do budżetu dodatkowego, 
jak proponował magistrat, unie­
możliwiłoby realizowanie sze­
regu zamierzeń. 

. Prace komisji budżetowej mu 
sza b^ć zakończone do dnia 12 
marca, w którym to dniu zosta­
nie zwołane plenum rady miej­
skiej. 

i 
Nieszczęśliwy wypadek sporton 
Łódź, 8. 3. — W dniu wczo- Kopernika 70 rozgrzH 

rajszym w fabryce Jana Vogla pomocy maszynki b c n j 
przy ulicy Juljusza 5 wydarzy! ry wodociągOWf 
się tragiczny wypadek.Oto 24let 
ni Will i Hut. monter, zamieszka 
ły przy ul. Żeromskiego 109, za­
kładając światło upadł na dyna­
mo- maszynę, która urwała mu 

prawą rękę. 
Robotnicy zdążyli zatrzymać ma 
szynę, co uchroniło nieszczęśli­
wego montera od śmierci. 

Willy Huta przewieziono ka­
retką pogotowia Kasy Chorych 
do szpitala. Stan ofiary wypadku 
ciężki. 

• * » 
68-letni Stanisław Różycki, 

ślusarz, zamieszkały przy ulicy 

D l a c z e g o L a n i u c h a 

z o s t a ł skazamj na trzijkroJną karę śmierci? 
Motywy wyroku. 

Wczoraj od wczesnego już 
rana w kuluarach sądowych pa 
nował nadzwyczaj • • 

ożywiony ruch. 
Tłumy publiczności cisnęły się 
na salę nr. 56, gdzie miano od­
czytać wyrok z motywami. W 
godzinę jednak później, sąd opu 
stoszał, gdyż stało się po­
wszechnie wiadomem, że spro­
wadzenie Lanluchy do sądu 
okręgowego zostało odwołane 
na skutek prośby skazańca. 

Około godziny l m. 30 na sa 
le nr. 56 wszedł sędzia Fa;'t w 
obecności prokuratora Źab'ń-
skiego i odczytał motywy, któ­
re brzmią' jak następuje: 

W dniu 21 lutego 1929 roku. 
W imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej sądokręgowy w Łodzi 
w wydziale'III karnym na po­
siedzeniu sadowem w składzie 
następującym: przevvoduiczą;y 
sędzia okręgowy Kozłowski sę 
dziowic: Pniewski. Fajt sekre 
tarz: aplikant M. Rapoport; 
podprokurator: Herman — roz­
poznawał sprawę przeciwko 
Stanisławowi Laniusze. oskar-
ij jncmu ,r£. a tOtóS ' P.JJ3,1 4 0 
K. K.. któremu akt 03karźen'a 
zarzucał, że w dniu 11 listopada 
roku 1928 w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej, i 1,7 

z chęci zysku 
pozbawił życia Bronisława T y -
szera J jego małżonkę. Marlę 
Tyszerową, zadając im topor­
kiem po kilka 

śmiertelnych razów 
w głowę oraz że w nocy na 12 
listopada 1928 roku w Lodź1 

przy ul. Milionowej pozbawił 
życia służącą 

Józefę Borowską. , 
zadając jej toporkiem kilka 
śmiertelnych razów w głowę. 

Po rozpoznaniu całokształ­
tu sprawy i mając na uwadze 
zeznania świadków:' wyjaśnie­
nie oskarżonego, -wniosek pro­
kuratora, opinie biegłych i za­
łączone do sprawy dowody, 
zważywszy, że: 1) oskarżony 

do winy sie przyznał, 
nadmieniając, iż pierwszą zabił 
Tyszerową, a potem Tyszera* 
że oskarżony następnie przy­
znał się do zabójstwa Borow­
skiej,1 Wyjaśniając, iż czynu te­
go dokonał w celu pozbycia się 
jedynego świadka, w obronie 
zaś nadmienił, iż z planem za­
bójstwa Tyszerów nosił się już 

od dłuższego czasu, 
a to w celu zdobycia większej 
sumy pieniędzy: 2) że przy-
znaie to zgodne jest z okolicz­
nościami sprawy i zeznaniami 
poszczególnych świadków, któ 

W jakim składzie wystąpi Ł. K. S. 

na niedzielnych meczach? 
T r e n e r L i n z m a y e r w Ł o d z i . 

Inauguracja sezonu footbalo-
wego w Łodzi zaprojektowana 
przez Ł. K. S. wywołała 

żywe zainteresowanie. 
Mecz Widzew — Ł. K. S. 1 T. 

U. R. — Ł. K. S. I b., to jak na 
pierwszy występ po zimowym 
śnie jest bardzo interesujący. 

Mecze rozpoczną się punktu­
alnie. O godz. 10.30 przedmecz, 
o 11.30 mecz. Składy Ł. K. S. 
ustalone zostały następująco: 

L. K. S. (extra klasa): 
Jakubiec. Cyll, Jerzewski. Kę-
dzierźawski. Trzmiel, Jasiński 
Siedź. Feja, Moskal, Sowiak, 
Durka: 

Ł . K , § , I b , i 

Frymarkiewicz, Wentel, Radom 
ski. Kubiak. Pegza. Małek. Sto-
lenwerk. Szałapski, Janecki, 
Jańczyk. Mikołajczyk. 

Piłkarze Ł. K. S. znajdują się 
już pod opieką trenera Lintzma-
vera, który w dniu wczoraj­
szym 

powrócił z Wiednia. 
Generalnym gospodarzem me 

czów wybrano p. Stanisława 
Wnukowskiego, a nie Konkow-
skiego. wobec czego jest pew­
ność, że na boisku w czasie me­
czów będzie wzorowy porzą­
dek i gracze nie będą sie mart­
wić o sprzęt i inne gospodarskie 
rzeczy P9̂ S2ś»§ mecju, . 

rzy zeznali, że oskarżony w nie 
dzielę, dnia 11 listopada 1928 r 
od godziny 23-ej min. 30. stał 
na schodach, względnie balko­
nie klatki schodowej domu, 
przy ulicy Piotrkowskiej .117. 
że, jak zamordowana Borow­
ska powiedziała Pokrzyckicj. 
oskarżony wymyślił pretekst, 
by pozostać, przy Borowskiej, 
mówiąc, że czeka na Tyszerów 
w celu dopłacenia pewnej su­
my za rzekomo kupione uprzed 
nip pianino (świadkowie; Po-, 
krzycka. MaJcrbwicz, Zarębska 
Kuliszewska). 

Następnie świadkowie ze­
znali, że tegoż dnia. w 40 minut 
po północy, zauważyji ,przy 
zbiegu tri; Przędzaln'aneJ i 1W-
ijonowej wysiadających z.'auta 

mężczyznę 1 kobietę, 
którzy podążyli w stronę pola 
za posesję fabryczną Teodora 
Steigerta. po ki'ku zaś 'rrtmu-
tach mężczyzna ÓW wrócił sam 
wsiadł do auta i pojechał w stro 
nę ulicy Emilii (świadkpwje 
Paradowski. Ketslej). ie7raj(tctf 
nego rana w rowie na.wsppm-
rrranetn polu »ioj» 

» znalezIodo^włWff S m j 
Józefy Borowskie! * obbk*ktÓ^-
rych leżała chustka p jasnem 
t'e. tło zaś chustki kobie.tv wi­
dzianej przez Paradowskiego,1 

zeadza się z tem'że: jfce ,lak"źt-
znał świadek To+riąszeWski. o-' 
«karźonv użył go w celu zwa­
bienia Borowskie}*'•' polfcćafąć 
mu nowied^ieć. że Tyśzerowh;' 
'awezwall ją przezeń' na1i1'će 
Tatrzańska — że oskarżony ną 
stennle nak fan'ał JomaezeW* 
skietro do udania Sie 'z n fm'au­
tem na ul. Tatrzańska nrąwóTw 
nodobnie jedynie w celu, pbzby 
cia się 

I tego świadka: 
3) że na miejscu przestępstwa, 
odnaleziono rachunek, pisany, 
reką zmarłej TyszeroweJ, ńa 
sprzedane Stanisławowi Laphi-
sze pianino za cenę 3500 zło-Jby tylko zatrzeć ślady; 
tych, że odnalezienie przez po­
licję te^o rachunku 
spowodowało wykryc ie. osoby 
Sprawcy (Św. Paluszek); 4) 
siekierka którą, dokonano za­
bójstwa Tyszerów i Borow­
skiej, załączona do spraw->*a 
nowiła własność ojca oskarźo 
nego (św. Józef Laniucha): że 
na siekierze tej podczas bada­
nia chemicznego i b i I n g i c 7 n e g o 

stwierdzono plsmy krwiste, 
pochodzenia ludzkiego (biegły 
inż. Andrzej Kosta); 

5) że oskarżony nazajutrz po 
dokonaniu zbrodni oddał ubranie 
swe do orania, do pralni Klersza, 
że na ubraniu były liczne plamy 
oodobne do zeschniętej krwi fśw 
Kołodziejski, Łukawski, Palu­
szek), że plamy te podczas.bada 
nia chemicznego i biologicznego 
uznano jako 

krew ludzką 
(biegły in. Kosta), 

6) że na ubraniu oskarżonego 
odnaleziono włos, podobny do 
włosów zamordowanej Tyszero-
wej (biegły inż. Kosta). 

7) że oskarżony podczas do­
chodzenia miejsce ukrycia zrabo 
wanych rzeczy, jako też podał,< 

żc zrabował 440 złotych, 
wręczył siostrze swej Delebis, i » 
rzeczy te rzeczywiście w miej­
scach wskazanych przez oskar­
żonego odnaleziono oraz. że świą? 

dek Engelbert Tyszer poznaj •f*[ 
rzeczy jako własność zamordo­
wanego brata Iśw. Engelbert Ty­
szer, Gilzner, Bańkowski, Majch 
chrzak, Kołodziejski. Łukawski i 
Paluszek). ' i/piji ... 

8) że św. Gilzner poznał w o-
fkarżóriym osobnika, który dał 
mu do przefasonowania kapelusz 
rozpoznany przez świadka Engel 
berta Tyszera, jako jwłasność za­
mordowanego Bronisława Tysze­
ra; . '' ' ^ v 

9) że biegły lekarz aądo <vy 
t t w m n r l na głowie Tyszera 

23 tany 
w okolicach, ciemieniowej, czoło­
wej,a* li', owej oraz uszkodzenia 
na.grzbiecie lewej dłoni, że ra­
ny . te, zaidąne zostały narzę­
dziem rąbiącem, i tępem, więk­
szość zas razów była śmiertelna 
nu ciele zas Marji Tyszerowcj 
; fw ie rd i i ł 8 ran na głowie, pod­
biegnięcie krwawe na pofot.ui-

r«u Ł,'rarię na grzbiecie lewej rę 
kt. ż rań t y c h ^ było ś.n ertel-
nyćb _iażda z oddzielna, że na 
ciele Borowskiej, w okolicy po­
tylicznej lekarz stwierdził r.inę 
Vlelkoś<ri 15X4 cm., wypełnio 

IV. ' substancji mózgową, 
że iWa ta pochodziła z kilku ra 

p'żwżim»rite śmiertelne, ze 
!ft^ysl,k?e3Wn^' zalane zostały 
Tyśkflirbwl i Tyezerowej ter.' sa 
mefcT. narzędziem, aktorem mógł 
być toporek, Borowskiej zaś me 
Żliw"enV jest, że również topor­
kiem, 1 

• *ló)'*e -oskarżony po zabój 
stwlć, Tyszerów usiłował 

- rr zbfć kasę 
ogniotrwałą^ gdy jednakże to 
mti siię nie'' udlało, zrabował ł y i 
k>ng'a,rderobę' i t. p., że zabój 
siwa zatem Tyszerów dokonał 
ź chęci z"ysków, wierząc, że Ty-
szerówie posiadają w domu zna 
czny rhajątek1^ 

I i ) że oskariorty dokonał za 
bójstwa Borowskiej. H tylko w 
celu pozbycia się świadka, a to 
po kilkugodzinnych "rozważa 
nia^ch* oraz 'że gotów był' zabić 
również Tomaszewskiego,''byle 

12) że, jak zeznał św. Fulde 
oskarżony/,tulk przez zabój­
stwem miał u niego .dorywczą 
pracę i nawet w dniu 13 listopia 

|"d# również posłany został przez 
tegoż'na miasto, w celu wyko­
nania 'pracy; 

13) że, jak zeznał św. Józ;ef 
Laniucha, oskarżony nie.odczu 
wał braku środków material­
nych, gdyż świadek utrzymywał 
oskarżonego, gdy ten tracił pra 

14) ż0 oskarżohy wyjaśnił, 
iż zabójstwa' Tyszerów dokonał 

dla zdobycia pieniędzy, 
że, po .dokonaniu zabójstwa usiło 
wał, rozbić k-asę i w tym celu 
zerwał toporkiem zastawkę, — 
gdy nut się to jednak nie udało, 
ai to z powodu skomplikowane 

3o mechanizmu kasy, zabrał gar 
erobę. zegarek, pieniądze, któ­

re Tyszerowie mieli przy sobie i 
t. p„ któremu to tłumaczeniu 
się oskarżonego 

sąd daje wiarę, 
że zatem czyny oskarżoiego za­
kwalifikować należy: zabójstwo 
TyMerowej z art. 455p. 12.K. K 
za zabójstwo Tyszera z art. 455 
pi 12 Kod. Kam. oraz zabójstwo 
Borowskiej — z art. 453 K. K. 

15) że oskarżony dokonał prze 
stępstW tych w wyjątkowych wa 
runkach, w jakich może„być o-
Keeżoflą.^ . i . 
v.-;r •»... ' : .jtara śmierci 
wobec planowania dokonanego 
mordu przez bardzo długi okres 
czasu, brak ciężkich material­
nych warunków. ^ d v ż prace 
m i a ł i e i c f ó c m u r j o m a g ą ł , w e * 

hec bestialskiego i podstępnego 
mordu dwojga bezbronnych lu­
dzi, jego pracodawców I następ 
nie niewinnej ich służącej, jedy­
nie tylko w celu pozbycia się 
świadka kilkunastogodzinnego 
napięcia instynktów morder­
czych i cynicznego zachowania 
się od momentu dokonania zbro 
dni do ostatniej chwil i : 

10) że. przechodząc do wy­
miaru kary. sad ze wżzgledu 

na cyniczne zachowanie sie 
oskarżonego podczas dochodze­
nia, jak odezwanie się oskarżo­
nego na zapytanie prokuratora, 
czy nie żałuje swego czynu, że 
niema potrzeby błaznować i ża­
łować po czynie, następnie za­
chowanie sie na rozprawie 
głównej, jak zrzeczenie się obro 
11 v i ostatniego słowa, na wiel­
kie napięcie woli przestępczej, 
iak dokonanie trzeciego mordu 
d o kilku godzinach po dokona­
niu uprzednich, obmyślanie i 
podstęp przv wywabieniu ied-
nego,.świadka Borowskiej, usi­
łowanie wywiezienia za miasto 

niccia i tegoż, 
brak absolutnie skruchy, 

D o m i m o tak młodego wieku, sąd 
uważa, wobec braku wszelkiej 
nadziei na poprawę oskarżone­
g o , że skazanie go n a beztermi­
nowe wiezienie, wobec możli­
wości zastosowania po upływie 
szeregu lat urlopu przedtermino 
wego zwolnienia, ewentualnie 
amnestji. nie stanowiłyby dosta 
tecznej prewencji, że jedyna za 
tem słuszna kara 

jest kara śmierci, 
z tvch względów sad orzeka ka 
r e śmierci za każde zabójstwo z 
o s o b n a ; 

1/7) że oskarżony powinien po 
nieść koszty i opłaty sądowe: 

18) że dowody rzeczowe n a ­
leży wvdać właścicielom, wzgl. 
spadkobiercom tychże, narzę­
dzie zaś zbrodni i dowody bez­
wartościowe zniszczyć, posta­
nawia 

Stanisława Laniuche. 
stałego mieszkańca gminy Kro-
koclce. powiatu sieradzkiego,, 
lat 19. syna Józefa i Zofji. uz­
nać winnvm tego. że w dnili'^1 
listopada 1928 roku w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej n r . 117 
z cneci zysku pozbawił życia 
Bronisława Tyszera. Marje Ty­
szerową" i Józefę Borowską, 
skazać go za każde Z powyż­
szych przestępstw na kar* 
śmierci ze skutkami, przewidzia 
nemi w art. 25 — 30 k. k., a wo­
bec zbiegu przestępstw skazać, 
go n a jedna 

łączna kare śmierci 
ze skutkami: przewidzianemi w 
artykule 25 — 30 k. k.. n a po­
krycie kosztów sadowych 1 ui­
szczenie 600 złotych opłat sądo 
wych. z dowodów rzeczowych: 
wymienionych w protokule sę­
dziego śledczego 2 rewiru z dn. 
12 listopada 1928 roku. blankie­
ty firmy, papieros ..Ergo" i ga-
ete — zniszczyć, damską to 

rebkę. binokle, lakierki i pęk klu 
czy — wydać spadkobiercom 
małż. Tyszer. poza tem spadko­
biercom tychże małżonków Ty­
szer wydać gotówkę, biżuterję 
i papiery wartościowe, wymie­
nione pod 34 tegoż nrotokttłu. z 
wymienionych w protokule o-
gledzin sędziego śledczego 2 re­
wiru z dnia 16 listopada 1928 ro 
ku pod pozycjami 1. 2. 12. 18. 19 
0. 21 — zniszczyć: pod pozyc­

jami—3,4. 11.14. 15, IG, 17, 21 
22 i 23, = wyclą̂ ć spadkobiercom 

żywot z a w o d o w y c l 

Niewesoła star* 

przy u l . Kopernika • 
W pewnej chwil i ' 

grzana maszynka 
eksplodo* 

Odłamki metalu 
twarz ślusarzowi, kWfl 
ny krwią upadł na : 

Zawezwany M | 
ratunkowego pój™ 
cy przewiózł RóŻyC 
mu. 

4 
Około g o d z i n y J j 

w s a l i gimnastyc:' 
g o towarzystwa sp' 
ulicy Andrzeja 1 SP* 
ćwiczebnego 22-letol 

Abram Gr»f 
piekarz, z a m i e s z 
Napiórkowskiego * 

Grawajs op rócz 
tłuczeń ciała ulej!' 

wstrząsowi 
Karetką pogotol 

g o przewieziono go 
k i m d o szpitala i f 

i . ^ P d r y s k i c h noc-ulków, w k t o r y c h 

S i e n n e liczne rze 
ż e ń c ó w i nędzarzy, 
się przed kilku dniami 

MV wypadek. W jednej z 
lekcja ranna znalazła 
tenastu pesjonarzy 
* i wskutek zatrucia ga­
niającym się z zepsute-
wodu. 

Plując do tej tragedii lu-
Momnych, felietonista 
f l o r 'a" i znany autor Pier 

• wypowiada uwagi, da-
wakterystyczny obraz 
'ielkiego miasta w iego 
*vch regionach, zakry-
^yczai dla oczu ogółu, 
z,ie panuje wszechwład­
na nędza, 

wiecie — pyta autor 
• co to jest włóczęga 

" z tych, co iest "V. ied.cn 
'na 

życi, l z a d n v c h środ-
: V d £ n i e b M z ą c y 

P i e r w s i orz t. " ' l & ^ . ^ d z i nie jest 
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stateczna 

*n;wCy i " l e - S j i ^ zawo 
tŁ' których spotyka 

vstkich klasach spo-
• ivlko czasami na-
°ni rentjerami, ludź-

J! własnych lub z 
l̂ nduszów. Ten. który 

1 ani jednych, ani dru-
w bezdomnym włó-

J m wypadku, który 
l w Przytułku dla bez 

•rza rzecz jedna, a 
e *iek oiiar. Ani jed-

J l e miała poniżej lat 
22 k l l k u - wszystkie 

K ^ ^ o ż n a stąd wy 
ML; u Otedar .v n A H 

korzystaj 
nych, ch] 
wypadku 
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stko skor 
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ko idzie k 
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2 do 
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— Gd 
stawiciele 
Rozmaryn 
że dwóch 
Rotszyld 
Goldman 

zarób 

Waszyngton. 
dawca dziennika 
telegrafował do 
Coolidge'a. oflatjj 
sade naczelnego 
ńlsma za pensie 
mie 

75.000 
t. ]. taką sama 
zydent Stanóv 

C z ł o w i e k 
b i o l o g i i 

Łódź, 8 marca, 
szym około godz'1 

podwórzu przv WJ! 
cza 39 wpadł do d̂  
nego podczas rozR^ 
wodociągowych 

Kazimierz &\ 
robotnik, zam 
Zakątncj 78. Je 
go usłyszeli ni l* 
Zawezwana straż 
dobyła robotnika, 
zamt. 

Lekarz pogoto^., 
niu pomocy prze^1 

domu. 

Zaci 
huantepec został 

rzy maszerują na a 
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Piotrkowska 294 
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— Ta 
cieniem i 
wej twar: 
żałował, 
tego wyjt 
go wyjaz 
stwu. Udi 
dań nau 
Czad. 

— Co 
— Nie 

chcesz, n 
godami. 

I wiec 

Zameł 
tylko i ja 
garów t. 
drzwi, pr 
otworzył} 
zwyczajni 
żył się d< 
zgrzytną, 
długa w 
wym ręk 
ga jedną 

— St< 
krótko gł 

Przyw 
podbiegł 
fał się pi 
nie broni 
ciągnął g 
bił śwlatł 
się z ust. 

— Fri 
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Kopernika 70 rózg"** 
pomocy maszvnki bcnZj 
ry wodociągowe \ 
przv ul. Kopernika J* 

W pewnej chwili' 
grzana maszynka 

eksplodował* 
Odłamki metalu 
twarz ślusarzowi, W 
ny krwią upadł n» 

Zawezwany w" 
ratunkowego po'< 
cy przewiózł Róży*1 

mu. 

Około godziny 8 
w sali gimnastycz' 
go towarzystwa sp 
ulicy Andrzeja 1 ' 
ćwiczebnego 22-1** 

Abram Gra" 
piekarz, zami 

eszka 
Napiórkowskiego I 

Grawajs oprócz < 
tłuczeń ciała uległ 

wstrząsowi i 
Karetką pogoU 

go przewieziono ] 
kim do szpitala 

l 
Niewesoła starość. 

GleU 
Pierwsza orze** 

Londvn 4.3 2-1 
Nowv lork " 
Paryż 34.83, 

Szwajcarja 1? 
Druga przedfc, 

Dolar v, obr 
nych 8.89. 

Pierwsza nrz' 
Warszawa 5 | 
Złoty 57.92. I 

Dolar 5.1425.J 
Przekaz na W 

DOI AR n 
"Banki dewizo 

sleiszym kunoy>'f 
dżiny 12-ej 

, 
Prywatnie dolał 
W płaceniu 8.8 
Tendencja spok 
stateczna. 

JEDNYM, z paryskich noc-
Wzytulków. w których 

Wąsie, codzienne liczne rze 
tovkolejeńców i nędzarzy. 
M sie przed kilku dniami 
my wypadek. W jednej z 
ekcja ranna znalazła 

nastu pesjonarzy 
• wskutek zatrucia ga­
niającym się z zepsute-
vodu. 

fcując do tej tragedii lu-
adomnych, ieljeton.sta 

I znany autor Pier 
1 wypowiada uwagi, da-
Takterystyczny obraz 
ielkiejio miasta w jego 
eh regionach, zakry-
yczaj dla oczu ogółu, 
panuje wszechwlad-
nedza. 

! wiecie — pyta autor 
— co to jest włóczęga 

jeden z tych, co Jest 
^ gałęzi, bez spokoj-

bez żadnych środ-
*vcia, bez żadnej pra-
Wecznie błądzący 
| "leczny Tułacz. 

JJ on żyje, niewiadomo. 
1 Kbrze. 

\ Ratunek ludzi nie jest 
J 0 Pracy 1 nie chce jej REGULARNIE. Są to zawo 
R^cy, których spotyka 
gzvstklch klasach spo-

Wiko czasami na-
^ oni rcntjcrami. ludż-JY-YMI i własnych lub z 

;undusz6w. Ten. który 
" a ani jednych, ani dru-

S;e bezdomny 

> w 

m wló-

wypadku, który 
tf* * Przytułku dla bez 
„•• "Ocrza rzecz jedna, a * WLCK oiiar. Ani jed-

" , e rmala poniżej lat •« KILKU, wszystkie 

Jto ? s k i m o z " a stąd wy 
^ C CI biedacy póki sa 

| 6 n , l n }ają jeszcze wię-
M Ĵ H. iednak utrzytnu 

korzystają z przytułków noc­
nych, chyba w bardzo rzadkim 
wypadku. Lecz gdy siły i prze­
myślność z wiekiem zaczynają 
słabnąć i wtedy dla nich wszy­
stko skończone, popadają 

w ostatnia nędzę. 
Lecz druga granica wieku o-

znacza. że to nędzne życie szyb 
ko idzie ku końcowi, chłonie ich 
dżungla wielkiego miasta i giną 
wkrótce jak zwierzęta niezdol­
ne już zdobywać łupu. 

W i l k i w u p r z ę ż y 
ciągną grzecznie jak koniki. 

Po długich miesiącach cierp­
liwości i pracy często niebezpie 
cznej Joe la Flamme. myśliwy 
z północy Ontario zdołał nau­
czyć 

dwa wilk!, 
czystej rasy, to jest zupełnie dzi 
kie, chodzić w zaprz. przy san­
kach. Złapał je jako bardzo mło 
de 1 rozpoczął tresurę od nało­
żenia kagańców. Oswobodzo­
ne pierwszy raz z kagańców, 
wilki chciały uwolnić się z u-
przęży. gryząc z wściekłością 

rzemienie. Wówczas la Flam­
me zamienił rzemienie na cien­
kie, lecz mocne łańcuchy. 

Wkońcu wilki widząc bezo­
wocność swych wysiłków, pod­
dały się woli myśliwego i pra­
cują obecnie bardzo przykład­
nie, niczem zawodowe psy po­
ciągowe. 

Joe la Flamme przypuszcza, 
że potomstwo'tvch zwierząt wy 
chowane w niewoli stworzy ra­
sę wspaniałych zwierząt pocią­
gowych. 

Mąż w babskiej niewoli. 
Wyzwolił go nieszczęśliwy wypadek. 
W Acton, w Anglji stanął 

przed trybunałem karnym pe­
wien szofer, oskarżony o to, że 
przejechał na śmierć 75-Ietnią 
staruszkę p. Penelopę Bird. 

Na procesie głównym świad 
kiem był 

mąż zmarłej, 
również stary człowiek, który 
powiedział o swojei żonie* 
..Spotkała ją śmierć, której ba­
ła się zawsze dla mnie", i opo­
wiedział przytem, jak to go żo­
na trzymała w 

Dlaczego rząd me powinien kupować akcyj wiedeńskich spekulantowi 

Przemysł naftowy-to gra na loterji. 
Co dzisiaj warte 2 mijony dolarów może się jutro równać zeru. 

B. prert 

redaktĄ 

W komisji budżetowej sej­
mu doszło, jak to już podaliśmy 
do ostrej scysji między posłami 
B. B. profesorem Krzyżanow­
skim i dr. Polakiewiczem w 
sprawie projektowanego zaku­
pu przez rząd akcyj „Gazów 
Wschodnich" za sumę 2 miljo­
nów dolarów. Główny zarzut 
profesora Krzyżanowskiego był 
skierowany 

przeciw wywozowi waluty 
z kraju w momencie, gdy Pol­
ska sama stara się o przypływ 
pożyczek zagranicznych. 

Poseł Rozmaryn z klubu ży­
dowskiego wygłosił przy tej o-
kazji również charakterystycz­
ne przemówienie; wskazał, że 
obecnie akcje te mają na gieł­
dzie wartość 

2 dolarów za sztukę, 
a rząd chce za nie zapłacić po 
5 dolarów za sztukę, co przy­
prawi skarb państwa o stratę 
800 tysięcy dolarów. 

— Gdybym był tylko przed 
s taw ic i e l cm żydów —mówił dr. 
Rozmaryn, — to cieszyłbym się 
że dwóch żydów, a mianowicie 
Rotszyld i jego wspólnik p, 
Goldman z Wiednia 

zarobię krociowe samy. 
, —* 

Waszyngton. 1 

Jaw ca dziennika 
telegrafował do 
Coolidge'a. ofia 
sade naczelnego 
nlsma za pensje 
mło 

75.000 
t. j . taka sama 
zydent Stanów 

C?łowiek 
biologie* 

Łódź. 8 marca. 
szvm około godz 
podwórzu przy 
cza 39 wpadł do < 
negó podczas ROZ 
wodociągowych 

Kazimierz S 
robotnik. zamies 

Zakatnej 78. Jekl "1 
go usłyszeli rnlcj 
Zawezwana stra* 
dobyła robotnika, 
zami. 

Lekarz pogoto** 
niu pomocy prze* 
domu. 

Otiora c-
L°a*aca . m * ! o a . Nayarit, Zacatecas, Colima, Ve-

l ań.ców |* Tehuantepec zostały zajęte przez po­
górzy maszerują na stolicę Maxico. 

Muszę jednak z całą energją 
wypowiedzieć się przeciwko te 
mu nieszczęsnemu pomysłowi, 
gdyż poseł obowiązany jest 
dbać o interesy nie swych 
współwyznawców, ale o intere 
sy państwa. 

Rr. Rozmaryna poparli inni 
mówcy, wykazując, że wypusz­
czenie w tej chwili dwóch mil­
jonów dolarów podczas gdy ma 
my bierny bilans handlowy i 
cierpimy na brak kapitałów, 
jest najzupełniej niedopuszczal 
ne. 

Starcie jakie nastąpiło w po 
wyższej sprawie między posła­
mi Bloku Bezpartyjnego świad 
czy o tem, że sprawa zakupu 
akcyj „Gazów Wschodnich" nie 
jest taka prosta, jakby się zda­
wało. 

W celu wyjaśnienia właści­
wego tła tego Incydentu zwrócił 
się nasz przedstawiciel do jed­
nego ze znawców zagłębia nai 
towego, który udzielił „Echu" 
następujących Informacyj: 

Kopalnictwo naftowe w od­
różnieniu od in. działów gór­
nictwa lub przemysłu jest typo 
wą grą loteryjną. Wkłada się ol 
brzymie kapitały na zakup te­
renów i wiercenia próbne, opie 
rając się przytem na orzecze­
niach geologów, które jednak 
w wielu wypadkach zawodzą. 
Zdarza się jednak często, że na 
węt obok obfitego szybu nafto­
wego sąsiedni szyb nie daje 

żadnej produkcji 
z powodu wyczerpania roponoś 
nych warstw. Komu się uda na 
trafić na świeży, niewyczerpa­
ny pokład lub szczelinę, wypeł 
nioną ropą naftową, ten natu­
ralnie zdobywa w krótkim cza 
sie 

miljonowe zyski. 
Ta nadzieja jest bodźcem do in 
westowanla ze strony rozmai­
tych kapitalistów, którzy jed­
nak przeważnie operują pie­
niędzmi drobnych akcjonariu­
szy. 

Nieliczne towarzystwa i 
przedsiębiorcy mogą się jednak 
poszczycić sukcesem. Setki to­
ną, nie docierając wcale do 

złotego cela, 
co zresztą ma miejsce w każdej 
loterji. 

Ze względu na loteryjny cha 
rakter kopalnictwa naftowego 
państwa nigdzie na świecie nie 

angażują się bezpośrednio, a po 
zostawiają sobie 

jedynie kontrolę 
nad zużytkowaniem produkcji. 
Samo zaś kopalnictwo naftowe 
pozostaje w ręku prywatnem. 

Tak samo ma się rzecz z ga­
zami w Małopolsce Wschodniej. 
Nawet dowiercenie jak naj­
większej ilości gazów nie gwa­
rantuje 

trwałości ich produkcji. 
Zwykle naturalny zbiornik 

podziemny wyczerpuje się rów 
nie nagle i niespodziewanie jak 
został dowiercony, a wówczas 

stratę ponosi ten, 
kto właśnie za drogie pieniądze 
stał się właścicielem problema­
tycznej kopalni. 

Przykładów na to zna każ­
dy przemysłowiec naftowy bez 
liku. 

Zręczni spekulanci 
doskonale obznajmieni 
cznym stanem rzeczy 
nigdy 

„nie wpadają", 
bo zawsze pozbywają się nie­
pewnego objektu zawczasu. — 
Słyną z tego zwłaszcza wiedeń-

naftowi, 
z fakty-

niemal 

scy spekulanci, którzy stale że­
rują na akcjach naftowych. 

Istnieje więc poważne niebez 
pieczeństwo, że zakupione 
przez rząd akcje szybów nafto­
wych mogą się stać 

bezwartościowemi, 
jeżeli produkcja gazu nagle zma 
leje. A że taka możliwość jest 

bardzo prawdopodobna, 
o tem wie każdy, kto bliżej zna 
te stosunki. Akcyj spekulantów 
wiedeńskich rząd r.ie powinien 
zatem kupować, nietylko by u-
niknąć wywozu waluty w wy­
sokości 2 miljonów dolarów, a-
le by nie narazić się na zupełną 
stratę tej sumy. (t) 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegrielniana 25, te l . 26-87. 
>peclallsta chorńh skrirnvcti I wene 
rycznych Plektmierapla Leczenie 

lampa k»arco»ą. 
Przvlrmile od godz. 8 -10 12—3 • 
4—8 w niedziele i <wleta od 0—1 

Panie od 4—5. 

formalnej niewoli, 
zamkniętego w pokoju, aby go 
na ulicy automobil nie przeje­
chał, a sama dreptała po m:e-
ście po znajomych i za spra­
wunkami. 

Aż wreszcie pewnego mgli­
stego dnia nie widziała nadjeż­
dżającego automobilu i szofer 
jej nie widział jak wpadła pod 
koła i zginęła na miejscu. 

Wyrok zapadł 
uniewinniający, 

gdyż sędziowie przysięgli o-
rzekli, że śmierć pani Penelo-
py Bird była przypadkowa. 

— Taka była wola Boża!— 
oświadczył, po wysłuchaniu 
wyroku, a ściskając rękę szo­
fera na pożegnanie, sędziwy 
pan Bird. widocznie stroskany 
śmiercią żony, ale też nie­
mniej widocznie zadowolony, 
że się iego niewola skończyła. 

PORADNIA 
WENERG!>0QICM 

L e k a r . y - . p * c t a l l . t 6 * # 
Z A W A D Z K A 1 

eiynna od 8 rano do 0 wteczor 
od 11—12 i 2—3 pr i T fmu|« kobiata 

l a k a n 
W niedłiele I lwięta od 9—2 pp. 

Łączenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania k r w i i w y d i l e l i n aa 

syflllt i trypar. 

Konstatacje z oiorolegiim l urologia 
G a b i n e t 6 w l a t i o - I e c . n l c . p - . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddiielna pociekalnla dla koblst 

P O R A D A 3 z l . 

Tem rychlei będzie Polska 
chlubić się swą 1-szą Szkołą 
Cywilną Pilotów w Radomiu, 
im prędzej kupisz bilet loteryj­
ny lub złożysz gotówkę na ten 
celi 

Bilety loteryjne nabywać 
można we wszystkich Komite­
tach Wojewódzkich i Powiato­
wych L. O. P. P. oraz w kolek­
turach loterii państwowe}. 

Przygotowania do odparcia lodowego ataku. 

mm 

Ubezpieczenie przyczółka mostowego w Koblencji szynami kolejowemi przed naporem 
spodziewanej kry lodowej. 
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— Tak — odparł markiz z 
cieniem smutku na swej suro­
wej twarzy — 1 długo będę go 
żałował. Przywiązałem się do 
tego wyjątkowego chłopca. Je­
go wyjazd równa się samobój­
stwu. Udaje się bowiem dla ba­
dań naukowych po za jezioro 
Czad. 

— Co go wzięło nagle? 
— Nie mam pojęcia. Co pan 

chcesz, młodzież goni za przy­
godami. 

I wieczór upłynął niewesoło. 
• • • 

Zamek uśpiony. Niezliczone 
tylko i jakby prorocze głosy ze­
garów mąciły ciszę. Nagle 
drzwi, prowadzące do buduaru 
otworzyły się, jakiś cień z nad 
zwyczajnemi ostrożnościami zbli 
żył się do sekretarzyka... klucz 
zgrzytną, biała i długa, bardzo 
długa w promieniu księżyco­
wym ręka, wysuwa się... wycia 
ga jedną szufladkę... drugą... 

— Stójl — rozległ się nagle 
krótko głos markiza Hautesfort. 

Przywołany hałasem markiz 
podbiegł ku cieniowi, który co­
fał się przerażony. Chwyciwszy 
nie broniącego się niemal, przy 
ciągnął go do komutatora, zro­
bił światło i okrzyk wyrwał mu 
się z ust. 

— Franciszek Auberti 

Cofnął się zdumiony i osłu­
piały. Wzrok jego przeszedł z 
twarzy sekretarza, którego da 
rzył przez dwa lata nieograni-
czonem zaufaniem, sympatją i 
dobrodziejstwami do otwartego 
mebla. Z jednej z szuflad wyzie 
rały klejnoty. 

Markiz zbladł. 
— Złodzieju! — syknął świ­

szczącym głosem. 
Franciszek ze szkarłatnym 

rumieńcem na twarzy wypro­
stował się dumnie: 

— Ja? Ja? Zabraniam panu 
znieważać mnie! Nie jestem zło 
dzi e jem! 

— Nie? — zawołał markiz 
sarkastycznie. — Co robisz pan 
w takim razie o tej godzinie, 
przy tem biurku, przez deble o-
t war tem? 

Z drugiej szuflady wyglądała 
paczka fotografii markizy. Fran 
ciszek mimowolnym ruchem 
sięgnął po nie, ale wnet się cof­
nął. Wyczuł bowiem nagle, że 
nie mógł wyjawić markizowi po 
wodu rwej obecności. Nie; nie 
wolno mu krzyknąć temu mężo­
wi : 

„Jestem tu dlatego, że ko­
cham, ubóstwiam twoją żonę. 
Dlatego, i e emułruj»i by zabić 

uczucie, które nie ma prawa do 
życia. Dlatego, że droższy mi 
jest twój honor, czcigodny panie 
aniżeli moje własne szczęście. I 
dlatego również jestem tu, że 
nie miałem odwagi odjechać na 
zawsze bez pamiątki po „Niej" 
bez jej najdroższej podobizny 
na małym kartoniku, którą so­
bie wybrałem przed chwilą i 
która towarzyszyłaby mi do kra 
ju gorączki, lwów i pustyń... do 
kraju śmierci, dokąd uciekam 
dla „Niej" — czego ona nigdy 
wiedzieć nie będzie"! 
Nie, nie mógł tego powiedzieć 
bez obrażenia markizy, skom­
promitowania jej wobec męża, 
zazdrosnego może... 

— Złodzieju! — powtarzał 
markiz oburzony. 

Ach! Móc obronić się, krzy 
czeć swą niewinność! Nie, nie 
zrobi tego dla „Niej"! 

I zrzekłszy się obrony, Fran 
ciszek spuścił głowę, słuchając 
echa obelżywych słów w swem 
sercu. 

— Złodzieju! — zawołał mar 
kir po raz trzeci, — chciałeś u-
kraść klejnoty mojej żony! Zau­
fanie, jakie miałem do ciebie, 
przywiązanie, które ci okazywa 
łem, dobrodziejstwa moje — nic 
citj nie powstrzymało od speł­

nienia tego niegodnego czynu? 
Jesteś nędznikiem! 

Poczem, po chwili bolesnego 
namysłu mówił dalej: 

— Nie każę cię jednak aresz 
tować. Ostotnie jeszcze, idjoty 
czne dobrodziejstwo wyświad­
czam d. Aie wyjedź < świcie, 
abym cię nie widział już na o-
czy. Żegnam I 

— Zegnam! — powtórzył 
Franciszek głucho. 

Zataczając się, szedł ku 
drzwiom, kiedy nagle te, które 
prowadziły do pokoju markizy, 
otworzyły się. Zaniepokojona 
głosami wbiegła do buduaru tak 
piękna, tak dziewicza w swym 
długim penjuarze z białego jed­
wabiu, że Franciszek zachwiał 
się i oparł o ścianę, aby nie u-
paść. 

— Co się stało, o mój Boże? 
— zapytała przerażona. 

Franciszek z błagalnym ges 
tem spojrzał na markiza. Ach! 
wszystko, wszystko, tylko nie to 
nie słyszeć obelgi w jej obecno 
ści! 

— Nie obawiaj się kochanie 
— odpowiedział jej markiz — 
ten nędznik, którego przyłapa­
łem otwierającego twój sekreta 
rzyk. zamierzał skraść twoją bi 
żuterję; ale jest już zdemasko­
wany, a więc nieszkodliwy.,. 

Rozległ się krzyk. Nie ośmie 
łając się spojrzeć na markizę, 
nic nie słysząc, młody człowiek 
uciekł, jak szaleniec, zataczając 
się, robiąc piersiami, z mózgiem 
w ogniu i sercem zmiażdźonem, 

• * • 
Ledwie świtać zaczęło, Fran 

ciszek opuścił cicho zamek^ 2 
walizką w ręku. W chwili, kie­
dy z czołem pochylonem I zgar 
biony miał wyjść z bramy po­
kojówka markizy dogoniła go, 
zdyszana od biegu. 

— Panie, panie Aubert -*» 
zawołała — pani poleciła mi 
wręczyć to panu przed odjaz­
dem. Z temi słowami podała mu 
dużą i szeroką kopertę. Franci­
szek wziął ją z wahaniem do rę­
ki i podczas kiedy służąca odda 
lała się, otworzył ją dygocąc ze 
strachu. 

Wnet jednak ogarnęło go 
szczęście najwyższe, nieopisane 
nieziemskie: bo wyciągał, oto z 
koperty największą i najlepszą 
lotografję markizy wpoprzek 
której napisała drżącą jakby 
ręką: 

„Przepraszam! Dziękuję! Ze 
gnam"! 

Zrozumiała... 
Tłum. Jotsaw. 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Alkoholizm czyni coraz więk 
4ze spustoszenia w organizmach 
dzieci. Podnieść więc trzeba z u 
znaniem inicjatywę wydziału 
zdrowia magistratu Warszawy, 
który opracował projekt regula­
minu rady do spraw walki z al 
koholizmem. Rada stanowić ma 
komisję fachową o charakterze 
doradczym. Do zadań Rady na­
leżeć będzie opracowywanie pro 
jektów organizowania jadłodajni 
bezalkoholowych zakładów dla 
alkoholików, opieki moralnej i 
materjalnej nad alkoholikami, 
ich rodzinami, propagandy walki 
z alkoholizmem i statystyki. 

• * • 
Przy oczyszczaniu przewo­

dów kominowych przez koniinia 
rzy wydzielają się w dużej iloś­
ci sadze, które zanieczyszczają 
mieszkania o otwartych oknach. 
Wobec tego komisarjat rządu 
zwrócił się do magistratu z proś­
bą o wydanie zarządzenia straży 
ogniowej, by kominiarze przed 
rozpoczęciem oczyszczania ko­
minów w danej posesji uprzedza 
l i o tern mieszkańców, dając od­
powiedni sygnał trąbką. 

• * • 
Wobec nadejścia do W a t s/a 

wy węgla w bardzo dużych iloś­
ciach, które winny pokryć całko 
wic ie bieżące zapotrzebowanie, 
komisarjat rządu zamachał na-
razje zapowiadanego przywrócę 
n;a kontroli obrotu węgla* 

* • • 
Wobec nadmiernej ilości 

śniegu, znajdującego się na dzie 
dzińcacb, grożącej zalewem sute 
rya, główna komisja sanitarna 
wydziału zdrowia magistratu 
zwróciła się do komisarjatu rzą­
du z prośbą o zarządzenie, aby 
właściciele domów zabezpeczy 
l i su tery ny i piwnice przed ewen 
tualnem ich zalaniem drogą u-
sunięcia śniegu i spuszczania w o 
dy do otworów kanalizacyjnych, 
znajdujących się albo na dziedzin 
cach albo w rynsztokach ulicz­
nych. Śnieg mógłby być topiony 
ząpomocą ustawienia przy tych 
otworach koszów z koksem. 

kasie wymieniają za dopłatą na 
bilet. Najwyższy już czas, aby 
stosunki te unormować. We 
wszystkich państwach oficero­
wie mają prawo nabywać bilety 
do teatrów za okazaniem legity­
macji. Jak się dowiadujemy, w 
sprawie tej ma interweniować ko 
mendant miasta, płk. Wiemawa-
Długoszowski. (s. e.) 

X 

Żona b. posła Łuckiewicza 
popełniła samobójstwo. 

Wilno. 8. 3. Antoniego Łu-jnicń duchowych wywołanych 
ckiewicza, znanego działacza i procesem męża 1 kampanja 
białoruskiego, którego sprawa'wszczętą przeciw niemu ze 
o przynależność do „Białor. 
Hromady", wskutek protestu 
prokuratora, rozpatrywana 
jest obecnie w wileńskim Sa­
dzie Apelacyjnym dotknął 

bolesny cios. 
W dniu wczorajszym małżonka 
jego. z zawodu lekarz, specja­
listka od chorób dziecięcych 
pod wpływem silnych wstrząś-

strony komunizujacych Biało­
rusinów popełniła 

zamach samobójczy, 
niestety z wynikiem śmiertel­
nym. Mąż. wróciwszy z sali 
sadowej do domu o godz. 3-ej 
po pol zastał już zimne zwłoki 
żony. Zmarła nie pozostawiła 
żadnego listu. 

bieli ludziom lizała śmierć te 
Wielki pożar składu aparom 

S P O R T 

uejsze zagadmer 
Z Grudziądza donoszą: 
Wczorajszej nocy. około go 

dżiny 12-ej. powstał wielki po­
żar przy placu 23-go Stycznia 
nr. 23 w składzie 

aparatów radiowych 
i elektrycznych pod firmą Stan 
dard. 

Pożar powstał z powodu 
krótkiego spięcia w przewo-

b j m wspólni 
diowych. | N T , „ „ e m i m i a 

dach elektrycznaK; a

h

a a

k owlo 50 klubów 
mentalnie cały " J Ł J ! . r. e z r zeszone są 
egłe unika, >e ^ J W ^ c h 
wypadła z 

KRATECZKI 

B i a ł y K o ń w s a m o c h o d z i e . 
Taneczne ewolucje szofera. 

W sali Konserwatorjum wy­
stąpiła z wieczorem aryj opero­
wych i pieśni europejskiej sławy 
śpiewaczka, Gaby Joachim, wnu 
czka słynnego skrzypka. 

• • • 
Wśród oficerów, stacjonowa­

nych w stolicy, panuje wielkie 
rozgoryczenie z powodu utrud­
nień, jakie stosuje względem nich 
dyrekcja teatrów miejskich. Cho 
dzi o bilety. Na podstawie prze 
prowadzonych pertraktacyj ko­
menda miasta otrzymuje codzien 
nie po 12 kartek na kupno bile­
tów ulgowych do teatrów miej­
skich dla oficerów załogi war­
szawskiej. 

Bardzo często zdarza się jed­
nak, iż oficer idąc do kasy po bi 
lei z kartką z komendy miasta, 
odchodzi z niczem, bo., niema 
miejsc. Normalnej ceny biletu ża 
den z oficerów zapłacić nie mo­
że, chcąc więć pójść do tea*ru, 
czeka kilka tygodni, aż szczę­
śliwie otrzyma kartkę, którą w 

Dlaczego-właściwie ludzie tę­
sknią do j&ainochodow. Co to wo 
gólc jest samochód, czem jest 
lepszy od konia, czy roweru, 
czy wreszcie od naszych wlas 
nych nóg? Samochód nlcwa.tpli 
wie posiada swoje złe i dobre 
strony. Dobra strona samocho­
du iest to. że można nim przeje 
chać teściowa, nie mówiąc już 
o żonie, że można nim uciec 
przed wierzycielami, że można 
go sprzedać, chociaż nic można 
go. niestety, zastawić w lom­
bardzie na Zachodniej. Ale po­
siadając samochód, masz za to 
wyolbrzymione podatki, bo­
wiem urząd skarbowy słusznie 
kombinuje, że takiemu, co ma 
samochód przy stanie polskich 
szos. z pewnością już życie jest 
niemiłe, więc poco mu pienią­
dze, niech je lepiej odda skarbo­
wi państwa. 

Powiadają, i e samochód po­
siada tę przewagę nad koniem, 
że koń chociaż nie pracuje, to 
także je, a samochód zużywa 
benzynę tylko przy pracy. Ale 
czy słyszał kto kiedy, aby ko­
niowi pękła „kicha" na drodze, 
atbo żeby koń na skręcie wpadł 
do rowu, albo. żeby mu koło od 
padło. albo... zresztą co ja będę 
państwu tłumaczył, kiedy wy 
mi 1 tak nie uwierzycie, bowiem 
każdy się dzisiaj autosugestjo-
nujef to znaczy, wydaje mu się, 
że ma auto. Jest to wprawdzie 
kawał stary, ale jary, bowiem 
każdy niemal mieszkaniec Ło­
dzi marzy o aucie. Nie dlatego 
może. że to miło własnym sa­
mochodem wyjechać na prze­
jażdżkę, ale dlatego, żeby przy­
jaciele i znajomi popękali z za­
zdrości. 

CIEŃ BIAŁEGO KONIA. 
Pozwólcie teraz mili moi, i e 

z auta przesiądę się na konia.— 
Otóż pamiętają zapewne czytel 
nicv „Echa" głośną swego cza­
su w Łodzi sprawę niesamowi­
tego ducha, który pod postacią 
białego konia straszył łodzian 
na cmentarzu? Ile wtedy było 
na ten temat domysłów, niesa­
mowitych historyj i t. d. Otóż 
jak się później okazało, bohate­
rem tego wesołego „kawału" 
był Edmund Szwarcszulc, pod­
ówczas właściciel fabryki przy 
końcu ulicy Pomorskiej. 

Szwarcszulcowi znudziła się 
po owem wydarzeniu Łódź. na­
był więc pod Łodzią folwark 
Matczew i osiadł w nim na sta­
łe. Znudziły mu sie również, a 

może nawet obrzydły od tego 
czasu konie, kupił więc sobie 
nasz świeżo upieczony dziedzic 
samochód. 

Z samochodem tvm ma p 

występują w „Burzy" na ekranie „Mimozy" 

„Skrzydła" 
na ekranie „Spółdzielni". 

Kanwa widzialności tego fil­
mu. ,żywiołowe zmaganie się 
nieba z ziemią — stanowią -tło 
dla cichej, choć wśród huku ma 
szyn karabinowych i szumu 
śmlg aeroplanów, rodzącej się 
tragedji 

dwóch przyjaciół. 
-Xx-

Reżyser William Welman, 
wśród wiru rozszalałych żywio 
łów nie zgubił wątku tematycz 
nego — przeciwnie — stopnio­
wał i przygotowywał szczegó­
ły, z których rozwijał się dra­
mat dwóch bohaterów, psycho­
logicznie pognębiony. (e) 

„Na stokach Cytadeli" 
na ekranie Czary". 

Od czasu „Bcau Gęste" nie 
było u nas obrazu, któryby tak 
silnie oddziaływał na psychikę 
widza i wzruszał treścią akcji, 
jak ..S. O. S." — I w „S. O. S." 
wykazane jest prawie w apoteo 
zie. bezgraniczne bohaterstwo 

angielskiego żołnierza 
i samozaparcie się mężczyzny 
tam, gdzie chodzi o kobietę, dla 
szczęścia której gotowy jest po 
święcić majątek i własne szczę­
ście. 

Odtąd już tylko żyje jedną 

myślą: złożyć na ołtarzu ojczy­
zny ofiarę krwi i życia, walcząc 
pod sztandarem na stówach ob­
leganej przez Arabów cytadeli, 
aż do ostatniego tchu. 

Honor rodu stawiany jest na 
pierwszem miejscu „Noblesse 
oblige" — to hasło przyświeca 
mu do końca, opromienione mi­
łością braterską, aż do poświę­
cenia włącznie. 

Główną role kreuje Walter 
Buttler, a partnerką jego jest 
śliczna Lilian - Hall - Davis. (e 

— X X -

Szwarcszulc ciągłe kłopoty. — 
Szofer stale zgłaszał sie p o nie 
niadze na usuniecie coraz to no­
wych uszkodzeń, bowiem w 
czasie wyjazdu do Łodzi bruki 
łódzkie pozostawiają na rnaszy 
nie dotkliwe ślady Dziś trzeba 
było kupić nową oponę, jutro ko 
ło. to znowu co innego, słowem 
postanowił p. Szwarcszulc. zc 
sarn będzie prowadził swoje au­
to. 

NIESFORNY SZOFER - AMA­
TOR. 

Wyjechał Edmund Szwarcszulc 
sam do miasta, prowadząc z fan 
tazja swoją maszynę. Z rozko­
szą pochłaniał przestrzeń z 
szybkością 90 kim. na godzinkę, 
poczem wjeżdżając do miasta 
zwolnił wprawdzie bieg. ale je­
chał tak. by mu sie maszyna nie 
uszkodziła. Gdv więc po pra­
wej stronie zauważył dziurę, 
skręcał bez ceremonii w lewą 
stronę, poczem wracał na pra­
wo, następnie znowu w lewo. 
potem raz w prawo, raz w lewo 
raz w prawo, raz w lewo. aż te 
taneczne ewolucje amatora sa­
mochodowej jazdy zdenerwo­
wały urzędującego przy zbiegu 
ulic Narutowicza i Kilińskiego 
posterunkowego P. P. Bolesła­
wą Janickiego, którego inter­
wencja zdenerwowała zkolei 
niefortunnego szofera - amatora 
który pozwolił sobie na zniewa­
żenie przedstawiciela ładu 1 po­
rządku. 

W rezultacie spisanego Szwarc 
Szulcowi protokulu znalazła się 
sprawa jego w sadzie, który wo 
bec niestawiegnictwa osk. ska­
zał go zaocznie na jeden mie­
siąc bezwzględnego aresztu. — 
Tu Szwarcszulc widząc, że to 
nie przelewki, przy pomocy ad­
wokata założył apelację i w 
dniu wczorajszym Sąd Grodzki 
w osobie sędziego Knappika po­
nownie rozważał przekroczenie 
Szwarcszulca. 

Po przemówieniu obrońcy, sę 
dzia Knappik wyrok pierwotny 
uchyli) i skazał Edmunda 
Szwarcszulca na 50 zł. grzyw­
ny lub 5 dni aresztu. 

Oto jeszcze jedna ujemna stro 
na samochodu. 

J. Krzecki. 
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ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. H. Bukowskie}, 

Przedruk wzbroniony. 

Spokojnie dotarł do Oakhurst 
t minąwszy jeziora, skierował 
się wprost w stronę garażu. — 
Smith ciągle jeszcze zajęty był 
jakaś robotą, ale powitał Mar­
stona życzliwem spojrzeniem. 

— Nie miał pan szczęścia? — 
dowiadywał się. odbierając od 
niego psa i strzelbę. 

— Nie. Mało było zwierzyny. 
Wystrzeliłem kilka razy, ale 
spudłowałem. 

— Szkoda. Może następnym 
razem pójdzie lepiej. 

W domu udał się do swego 
pokoju niezauważony przez ni­
kogo I przebrał się cz^^rpdze j 
Nie mógł coprawda ukryć rany 
na skroni, ale lekkie to zadraś­
nięcia nie pozwalało domyślać 
sie niebezpieczeństwa, jakiego 
uniknął. 

-**Cay oprócz siebie samego 
trafiłeś co? — zapytał Carrłng-
ron wchodzącego do hallu Mar­
stona, " 

— O skaleczyłem się tylko o 
gałąi. Nie strzelałem prawie 
' / u p d n i t i . Pies. którego dał mi 

Smith, znalazł lisa, ale siedział 
on w swej norze. 

Podjęto znów kowersację, 
przerwaną jego wejściem, pod 
czas gdy on niecierpliwie w y ­
glądał jednej tylko twarzy. Nie 
bawem też zjawił się Maxwell 
ze swem zwykłem ceremoniał 
nem oznajmieniem, i e podano 
do stołu. 

— A gdzie Carlotta? — za­
pytał Carrington. gdy całe to­
warzystwo powstało. — by 
przejść do stołowego pokoju. 

— Nie zejdzie na śniadanie— 
objaśniła Helena. — Pół godzi­
ny temu dała mi znać, że cierpi 
na ból głowy. 

Rozdział XIV. 
Zatrute wino. 

Samo spotkanie się przy sto­
le obiadowym nie łączy ludzi. 
Śniadanie wlokło się nudnie, bo 
wszyscy czuli się nieswojo. — 
Fanny bez znaczenia za życia, 
umierając rzuciła na wszyst­
kich cień żałobny. Gdy tylko 
wstano od stołu, wszyscy do­
mownicy rcrzooszyli sie natych­
miast pod rożnem! pozorami. 

Marston udał się do swego 
nokoju. abv ooprażvć sie w bez 
owocnej zadumie. Około godzi­
ny trzeciej bvł już bliski rozpa 
czy. Np stoliku leżał list jego do 
Carlotty zwrócony mu rano te 
go samego dnia jako niedou­

czony. List ten kusił go. Kilka­
krotnie powracał do niego oczy 
ma. wreszcie zadzwonił na Max 
welła.. Niebawem odezwały się 
za drzwiami ciche, jakby ma­
szyną odmierzone kroki służą­
cego i jego dyskretne pukanie 
do drzwi. 

— Proszę to zanieść pannie 
Hamlln — polecił Marston — i 
przynieść ml odpowiedź. 

Gdy Maxwell oddalił się z l i ­
stem. Marston obserwował je­
go ruchy: uderzyło go. że pod 
maską dobrze ułożonego lokaja 
kryła się wybitna indywidual­
ność. 

Tvm razem na odpowiedź nie 
potrzebował długo czekać. Za­
ledwie wypalił pół papierosa. 
gdv znów lekko zapukano do 
drzwi. 

— Pani Hamlin żałuje, ale nie 
może się dziś widzieć z panem. 

Maxwell stał wyprostowany, 
lak żołnierz na baczność. 

— Dziękuję — Marston usiło­
wał mówić obojętnie. — Może 
Maxwell odejść. 

Wstał I podszedł do okna z 
gorzkiem uczuciem, że wszy­
stkie jego kroki okazały sie bez 
owocnemi. Dom wvdał mu sie 
nieznośnym, a dobrze znany 
krajobraz obmierzłym. — Musi 
'dzieś wviść. coś zrobić. Bar 
dzo cicho nie miał bowiem n 
choty na niczyje towarzystwo, 

udał się na dół. opuścił dom 1 
zwrócił się w stronę garażu. 

— Proszę o mój samochód — 
rzekł do człowieka, stojącego 
przy wejściu z fajką w ustach. 

Gdy za najbliższym zakrętem 
stracił z oczu dom i przyśpie­
szył bieg maszyny, nerwy jego 
uspokoiły się. Kierowanie samo 
chodem odrywało go od niewe­
sołych myśli. Chwilowe uczu­
cie głębokiej niechęci ku Oak­
hurst i całemu jego otoczeniu, 
zwróciło wóz w kierunku prze­
ciwnym, niż dobrze znana dro­
ga do Saleport. Wprawdzie o-
gólny krajobraz bvł ten sam, a-
le szczegóły przydrożne może 
będą nowe. 

Okolica bvła prawie bezlud­
na. Na jednym ze zboczy doj­
rzał ludzi, pracujących w polu. 
później minął go człowiek, z ło­
pata na ramieniu. — Potem na 
przestrzeni kilku mil nie widział 
nikogo. Dopiero kobieta, oparta 
o płot. ścisnęła na siebie jego 
uwagę. Jechał wolno I zdawało 
mu się. gdv łą mijał, że znajdo­
wała się w iakimś kłopocie. — 
*slie przemówiła jednak do nie­
go, wlec oclapał sie z zaofiaro­
waniem lei s w l t w t i o c v . Ponie 
waż tuż znajdował sie zakręt 
który miał 'zasłonić *a ierro o-
ezom wiec leszcze ra* ndwró 

U «ie bw ła znhnrwĄ P v f a te 
raz zwrócona twarzą ku niemu 

i podniosła rękę. Jakby prosząc. 
Instynkt jego zatem nie zawiódł 
go. Skręcił w mata boczną ścież 
ke. bv nie tamować ruchu na go 
ścińcu i pobiegł na miejsce, 
gdzie stała. 

— Przepraszam panią—rzekł 
uprzejmie — jeżeli się narzu­
cam, ale mam wrażenie, że pani 
znajduje się w jakiejś potrzebie. 

— Poniekąd — wyznała z uś­
miechem. 

— Jeżeli mogę pani pomóc w 
czemkolwiek... 

— Pan jest bardzo dobry dla 
obcej zupełnie osoby. 

Uśmiechnęła sie powtórnie, 
przypominając Marstonowi na­
gły promień słońca padający na 
łan pszeniczny. Była wysoka 
o jasnej cerze i płowych wło­
sach, a oczy miała ciemno-sza-
firowe. jak jezioro północy, o-
cienione złocistemi brwiami. — 
Suknia iej bvła bronzowa o cie­
płym odcieniu, a na głowie nie­
znajoma miała turban, zdobny 
w złoto - brunatne pióro. Była 
oiekna i pełna życia, choć w ka 
cikach jej ust czaił się małv 
niewidoczny prawie grymas 
cierpienia. 

— Widzi pan — mówiła — 
bvłam tak nierozsądna, że posz 
fam do lasu w tvch trzewikach 
— Wyciągnęła nieco no^e ohu 
ta w wysoki t r z e w i k 7 hrnn7o 
wej skóry. Noga była zgrabna 
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odpowiedniego do danej gałęzi 
sportu. 

Nie mówiąc narazie o wad­

liwości tego rodzaju rozgałęzie 
nia sportu, który zdaniem na-
szeni powinien być skupiony w 
jednym 
okręgowym związku sporto­

wym. 
pragniemy poruszyć sprawę 
siedzib poszczególnych związ­
ków i tak: związek piłki noż­
ne.' posiada własny lokal przy 
ul. Piotrkowskiej 150. lekkoatle 
tyczny obecnie mieści się rów-, 
nież pod tym samym adresem 
(przedtem urzędował w lokali/ 
ŁKS.), kolarski W siedzibie Ł. 

T. K.. bokserski prywatnie w 
Pabjanicach. ping-pongowy i 
gier sportowych w YMCA., ten 
nisowy w Helenowie i t. d. Pra 
ca w związkach jest ciężka, w 
klubach tembardziej, bowiem 
trudno porozumieć się ze 
związkami które urzędują nie 
u siebie. Zło to należałoby 
czemprędzej usunąć przez wy­
najęcie jednego wspólnego dla 
wszystkich związków lokalu 
W roku ubiegłym miejski komi­
tet W. F. P. W. wziąwszy po­
wyższe pod uwagę postanowi! 
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,,Dwle sieroty", grany na wszystkich sceanch z 
01'brzymle.m powodzeniem. Wysoce Interesująca 
akcja o silnem napięciu dramatycznem wywiera 
olbrzymie wrażenie 1 trzyma widza w nieustan-
nem napięciu. „Dwie $leroty" otrzymały pierw­
szorzędną obsadę, którą stanowi? pp.: Bronows-ka 
Brzozowska, Openówna, Wernisówna. Tremlrń-
ska. Dębicz, zarazem reżyserujący te sztukę. Ga­
łecki, Oóreckl, Orewlcz, Puchalski 1 Inni. „Dwie 
sieroty grane będą w sobotę ( w niedzielę o K-
4.20 po pol. I 8.20 wieczorem oraz w dalszym 
ciągu codziennie o godz. 8.20 wieczorem. Bilety 
do nabycia w kasach teatru przy ul. Ogrodowej 
i w kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościel­
ny Ńr. 4. 

TEATR W S A I I OEYERA. 
Piękna klasyczna tragedia kochanków weroń­

skich „Romeo i Julja" powtórzo-ną zostanie Jesz­
cze trzy razy t. J. jutro o godz. 8.20 wieczorem 
w niedzielę o godz. 4.20 po poł. I 8.20 wieczorem 
Spodziewać się należy, że publiczność skorzysta 
z tej sposobności poznania arcydzieła I wypełni 
widownię po brzegi. Bilety sprzedaje kasa teatru 
na miejscu. Piotrkowska 295. 

zatńipić lokal 
dla komitetu, w którymby rów 
nież mogły znaleźć siedziba 
wszystkie związki okręgowe 
dotychczas jednak sprawa ta 
nie posunęła się naprzód. Ape-
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lujemy zatem do miejskiego ko 
mitetu, by niezwłocznie do tej 
sprawy powrócił, sezon bo­
wiem nadchodzi, a kluby i zain­
teresowani czekają. 
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R A D J O - K Ą C I K . 
Płatek, 8-go marca. 

Warszawa, — Godz. 
13.00 Komunikaty: rolniczy i me 

teorologlczny; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
i gospodarczy: 15.10 Przegląd wydawnictw perjo 
dyczfiych — omówi prof. Heirryk Mościcki; 15 35 
Aktualja — wygłosi p. Olgierd Missuna: 15 50 
Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów szkół średn'ch 
p t. „Jan Kochanowski" wygłosi prof. Stan. A-
darjrczewski; 17.25 Transmisja odczytu z Krako­
wa; 17,55 Koncert orkiestry mandollnistów pod 
dyr. A. Szczegłowa; 18.50 Rozmaitości; 19.10 
Odczyt z działu „Hlgjena—Medycyna" p. t „Za­
pobieganie schorzeniom oczu" — dr. Marian Za-
chert: 19.35 Nad program i komunikaty; 19 56 
Sygnał czasu z warsz, obserwat. astronom.; 20.00 * 

419. 452. 475. 565. 379 744 . 797. 909. 97026. 066. 
089. 337. 360. 453. 588. 728. 818. 97823. 856, 860. 
98027 068. 155. 192. 207 . 224. 237. 332. 368, 387. 
464. 580. 676. 690. 717. 762 786. 99004. 012. 112. 
28S. 352. 414. 541. 547. 556. 596. 734, 760 812. 916. 

100006. 063. 125. 3.37. 355. 532. 576. 688. 991. 
101713. 843. 900. 960 102232. 279. 354.-367. 509, 
559. 579. 590. 711. 844. 886 10.3094. 095. 108. 505. 
104026. 100. 304. 322. 365. 370, 378. 457. 552. 589. 
6.35. 859. 997. 105241. 419. 436. 616. 664. 671. 816. 
106179. 240. 241. 342. 407. 452. 476. 542. 562. 710. 
746. 753. 899. 958. 961. 107072. 168. 220. 224. 445. 
453. 522. 673. 709. 828 108055. 124. 168. 225. 385. 
400. 450, 481. 612. 6->9, 734. 109032, 038. 241, 299. 
448. 633. 657. 751. 856. 

110137, 170. 336. 351, 491, 584, 733. 888. 111062, 
441. 500. 578. 581. 617. 664. 693. 720. 842. 112072. 
102. 212. 243. 503. 973. 995. 113175. 316. 362. 763. 
943. 114060. 181. 192. 364. 665. 908. 913. 115080. 
131. 185. 200. 210. 303. 429. 404. 515. 537. 764. 786. 
S09. 846. 920. 116322, 482. 540. 576. 580. 663. 684. 
783. 117100, 186. 234. 306 .355. "97. 843. 912, 974. 
H8409. 510. 532. 834. 119086. 132. 167. 309, 375. 
778. 807. 906, 910. 

120615. 658. 673. 790. 889. 121013. 319. 343. 485 
487, 524. 613. 635. 652. 672 692. 739. 991. 1120,34. 
074. .323. 374 427. 438. 475 4S1. 511, 570. 60?. 611 
6.36. 799. 894. 123115. 150. 384. 402. 405. 407. 550 
(.10 617. 869. 920. 950. 978 124000. 040, 057. 062 
101. 339. 415. 459, 645. 684 , 881. 920. 965. 981, 
125123 194. 247. 355. 499. 506. 744. S62. 887. 946. 
983. 998. 126056. 162. 168. 179. 3?8. 372, 503. 507. 
584. 127071. 112, 273. 281. 369. 418. 441, 447. 533 
544, 583. 630. 756. 855. 880 964. I2S040. 044, 087 
101. 153. 294. 360. 380. 648. 734. 776. 854 960. 977. 
129046. 082, 140. 179. 184. 298. 426. 543. 246. 844. 

130171. 271. 398. 400. 534. 582. 599, 798. 865. 
981. 131088, 156. 274. 314 642. 132059. 068. 184 
186. 377. 722. 740. 841. 133092. 106. 291. 543. 650. 
709. 851. 134127. 201. 531. 621. 640. 679. 135017. 
236. 276. 368. 502. 574. 649. 801. 851. 1360.34. 233. 
«28. 589. 666 741. 995. 137001, 201. 208. 291 354 
422. 460. 574. .607 677. 707. 773. 815. 928 973. 
1.38033. 043. 068. 071. 143. 258. 284. 380. 438 522. 
609. 614. 623. 779. 869. 905 139095. 138. 166, 231. 
270. 356, 440. 527, 544. 609. 716. 719. 728. 866. 918. 
921. 

M0150. 349. 360. 543. 603. 666. 679, 70'. 760. 
894. 898. 919, 14108-8. 100. 211. 369. 395. 563. 566 
641, 724. 751. 911. 982. 142118. 239, 279 717. 747. 
828. "897. 927. 928, 143128. 158. 254. 256. 267. 316. 
526. 691. 691, 759. 822. 875, 916. 1440?5, 026. 174. 
246. 267, 356, 384. 363 470, 516, 551, 601. 615. 616. 
810, 816. 867. 930. 145028. 075. 109, 1.38. 191. 323. 
338. 417. 618. 860. 935. 977 146007. 3Ź9, 346. 469. 
556, 666, 709. 793, 802. 147485. 502. 542. 595. 674. 
692. 697. 779. 792. 861. 148353. 533. 587. 864. 149023. 
097. 248. 29.3. 422. 621, 

15011), 173, 327. 339. 612. 647. 673, 70.3. 709. 
151031 087 203. 221, 286. 358. 445. 498. 501. 758. 
835, 882 918. 152059. 113, 640, 959 1530"»3 119 184 
247. 264 304. 354. 40.1 511. 53-1. 532. 54_3.' 597; 656! 
752. 903. 914. 967. 991. 1540.39. 515. 1811, 858. 865 
155015. 075. 15.3. 160. 165. 218. 409. 451. 606, 708. 
750. 756, 787. 790. 920. 975. 156000. 067. 376. 473. 
506, 509. 742, 779. 837. 953 157146, 214. 276. 49.V 
637, 878, 891. 908. 158174. 257. 274. 354. 568, 607, 
674. 721. 728. 872. 159101 125. 133. 258. 403. 416, 
4f8. 491. 569. 653. 673. 856, 872. 

160.341. 470. 592. 603. 161076. 086, 158. 3«7. 569. 
634. 650. 751. W52267. 288. 33.3, 431, 550. 584. 596. 
616 625. 674. 681. 693, 718. 770, 821. 6.35. 847. 902, 
912. 163161. 181. 296. 309 334. 305. 427, 701. 705. 
745, 780. 786. 886. 164026. 047. 079. 247, 249. 327. 
689, 782. 850. 165127. .355. 400. 449. 457. 462. 467. 
500. 508. 535, 552. 593. 744. 791. 886. 929. 974. 
166016. 262. 281. 301 365. 851. 167100. 267, 364. 
384. 404. 624, 755. 750 799. 813. 863. 1684,39. 408. 
521. 572. 667, 711. 736. 849. 858. 1690.38, 116, 161. 
259 . 320, 333. 485. 681. 683. 723. 901. 981. 

170097. .300. 348. 490. 560. 575. 585. 686. 722, 
819. 953. 954. 171226. 380. 464. 661. 172027, 121. 
150. 171. 192. 221. 227. 274. 3<»9. 369, 506. 513. 622. 
953. 972. 986. 173148 170, 308. 505. 574. 674. 675. 
880, 174189. 195. 236. 277. 386, 388, 407, 4S6, 540. 
608. 

ogadanka muzyczna — p, Karol Stromenger; 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji war­
szawskiej. W przerwie komunikat teatrów miej­
skich. Po transmisji wygłoszone zostaną komuni­
katy:- lotniczo-meteorologlczny, policyjny, spor­
towy, nad program kom. P.A.T„ oraz retransmisja 
ze stacyj zagranicznych na aparatach „Marconi". 

Sobota, 9-go marca. 
Warszawa. — Godz. 11.56 Sygnał czasu z 

warsz- obserw. astronom., hejnał z wieży Marjac 
klej w Krakowie, komunikat lotniczo-meteorolc-
giczny; 12.10 Koncert z płyt gramofonowych dla 
słuchaczy ze ws i ; 1.3.00 Komunikaty: rolniczy, 
meteorologiczny oraz transmisja z Krakowa noto 
wań giełdy zbożowej krakowskiej; 14.50 Komuni­
katy: meteorologiczny 1 gospodarczy; 15.10 Od­
czyt p. t. „Nowa organizacja sądownictwa pol­
skiego" wygłosi sędzia grodzki p. Artur Miller; 
1530 Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Od­
czyt organizowany staraniem komitetu wystawy 
propagandowej; 17.25 Odczyt p. ,t. „Przechadzki 
artystyczne po Warszawie" wygłosi dr. Marjan 
Henzel; 17.55 Program dla dzieci. Transmisja z 
Krakowa; 1850 Rozmaitości; 19.10 ..Radjokron'-
ka" — dr. Marjan Stępowskl; 19.35 Nad program 
komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 Odczyt z 
cyklu „Dzieje muzyki polskiej" prof. Stan. Nie­
wiadomski; 20.30 „Paganini" operetka w 3-ch 
aktach Pr. Lehara. W przerwie komunikat tea­
trów miejskich Po audycji t. j . około godz. 22.00 
wygłoszone zostaną komunikaty: lotniczo-mete­
orologlczny, P- A. T „ policyjny, sportowy oraz 

(nad programowe; 22.30 Transmisja muzyki tanecz 
nej i sali Malnowej hotelu „Bristol". 

Sport trafia wszędzie. Dziś 
każdy obywatel zdaje sobie 
sprawę z doniosłości wychowa­
nia fizycznego. To też sieć orga 
nizacyj i towarzystw rozszerza 
się szybko. W związku z tem 
wyłoniła się sprawa ujęcia kwe 
stji racjonalnego 

rozwoju sportu 
w jedne ręce, szczególnie tam, 
ćdzie samorządy nie pracują po 
linii wytycznych Państwowego 
Urzędu W. F. W miastach ta­
kich powstają poza miejskiemi 
komitetami W. F. i P. W. refe 
raty wychowania fizycznego, u-
trzymywane przez poszczegól­

ne magistraty. Łódź również pO 
szła po tej linji. bowiem w bud­
żecie na rok 1929 - 30 znajduje 
się suma 7000 złotych na utrzy 
manie referatu. Kwota ta prze­
znaczona została tylko na 

pensje referenta i 
wydatki administracyjne. 

Zatem magistrat łódzki ra­
zem z subwencjami dla klubów 
i miejskiego komitetu W. F. i P. 
W. przeznaczył na sport i W. 
F. zł. 77.500. Jest to kropla w 
morzu wobec Warszawy, która 
na sporty przeznaczyła 1 miljon 
700 tysięcy złotych. 

X • 

Wybory zarządu „Sokoła" w Zgierzu. 
Przed zlotem w Poznaniu. 

W ubiegłym tygodniu na wallrza, to też można mieć nadzieję, 
'* * O" J ' ł tr» 

nem zebraniu dokonano w „So 
kole" zgierskim wyboru 

nowego zarządu, 
który na pierwszem zebraniu u-
konstytuował się w sposób na­
stępujący: 

Prezes Andrzejewski, sekre 
tarz Szumacher, skarbnik J. Te 
ske, naczelnik A. Jaskulski, za­
stępca nacz. A. Kosmalski, cho 
rąży G. Kurowski, gospodarz— 
St. Łodwig, piłka nożna T. Szu­
macher, kierownictwo oddzia­
łem żeńskim Zb. Twardowski. 

Całokształt pracy spoczął w 
ręku ludzi, znanych ze swej o-
wocnej pracy na gruncie Zgie-

że prace ich wydadzą 
wspaniale wyniki 

i nie będzie chyba potrzeby 
przy nowych wyborach narze­
kać na to, że jeszcze całe szere­
gi dziedzin sportowych leżą od 
łogiem. Szkoda tylko, że nie po 
wierzono komuś z członków Za 
rządu takich dziedzin, jak ho­
kej, tennis, piłka wodna I t. u. 

Należałoby życzyć nowemu 
Zarządowi postawienie „Soko­
ła" na odpowiednim poziomie, 
by i członkowie tutejszego o-
środka mogli w Poznaniu na zlo 
cie pokazać swą tężyznę i spra 
wność. 

J ŻYCIE EKONOMICZNE. E 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.28, Zurych 53.55. 

Berlin 47.025—425, wypłata na 
Warszawę 41.175—375. Odańsk 
57.78—92. wypłata na Warsza­
wę 57.75—89. 

GIEŁDY. ZAGRANICZNE* 
.Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.13,'Paryż 124.23V Hć~ 
landja 12.11 i 3/8, Niemcy 25.23, 
Praga 63.81. Wiedeń 34.51 
Warszawa 43.28. 

Paryż. Londyn 124.25, No­
wy Jork 25.61, Szwajcarja 
492.50. 

Nowy Jork. Londyn 485 1 
3/32 Paryż 390 i pól, Berlin 
23.72 i 1/4, Wiedeń 14.06, Pra­
ga 296, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 7. 3. Amerykań­

ska. Loco 21.40. Zamknięcie. 
Marzec 21.16. kwiecień 21.26, 
maj 21.16 — 17, czerwiec 20.89, 
lipiec 20.62. sierpień 20.50—2. 
wrzesień 20.44, październik 
20.36. listopad 20.39. 

Liverpool, 7. 3. Amerykań-

DYŻLRY APTEK. 
Dziś dyżurują anteki: F. Wó-nckiego 

(Napiórkowskiego 27). W. Danieleckiego 
("Piotrkowska 12). Ilnickieeo (Wólczań­
ska 27). Leinwebera (Plac Wolności 2). J. 
Hartmana (Młynarska 1). J. Kahana (A-
lcksandrowska 80). (p) | Ą 

ska. Styczeń 10.62, luty 10.60, 
marzec 10.77, kwiecień 10.81, 
maj 10.87, czerwiec 10.85. lipiec 
10.86, sierpień 10.80, wrzesień 
10.73. październik 10.67, listo, 
pad 10.64, grudzień 10.64. 

• Egipska. Marzec 17.97, maj 
18.50, lipiec 18.74. listopad 18.97. 

Z IEMlOPŁÓ&YR' '^ '^ ' 
Warszawa, 8 marca. Tranzak 

cje na giełdzie zbożowo - towa­
rowej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny rynkowe: żyto 35.75 
— 36, pszenica 49 — 49.75. jęcz 
mień brow. 34.75 — 35.25, na 
kasze 33 — 34, owiec pednolity 
34.50 — 34.75, groch Victoria 
68 — 80, polny 42 — 50, koni­
czyna czerwona 160 — 190, bia 
,-J240 — 290, seradela 58.50 — 
60,50. Jubjn niebieski 23.50 — 
25.50, rzepak 87 —- 89, mąka 
pszenna 65 proc. 72 — 76, żyt­
nia 70 proc. 49 — 50. otręby żyt 
nie 25 — 26. pszenne średnie 30 
— 31, grube 32 — 33, kuchy lnia 
ne 49.50 — 50.50, rzepakowe 
39.50 — 40. Obroty średnie. 
Tendencja mocniejsza. 

Waluty, dewizy i złoto. 
proc. o 50 gr. i 8 proc. m. War­
szawy o 15 gr. Utrzymały się 8 
proc. 1. b. Tow. Kredyt. Przem. 
Polskiego i z prowincjonalnych 
listów zastawnych miejskich tyl 
ko 8 proc m. Łodzi, innemi bo­
wiem nie obracano. Bez trazak-
cji pozostały także obligacje ko­
munalne. 

SŁABSZA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 

Zapotrzebowanie na dewizy 
ua zebraniu giełdy walutowej 
było większe, niż dotychczas, 
obroty też przybrały wskutek 
tego poważniejsze rozmiary, w 
dużych zwłaszcza ilościach za­
kupywano dewizy na Londyn. 
Kursy dewiz na Belgję 1 gr. na 
kursie, na Holandje 3 gr.. na 
Londyn i Paryż po ćwierć gro­
sza, na Szwajcarie 1 gr. i na 
Włochy l gr. Po dotychczaso­
wych cenach zawierano tran-
z.akcje jedynie dewizami na No­
wy Jork i Wiedeń, zwyżek zaś 
kursów nie notowano. Na dola­
ry gotówkowe nie było popytu 
i pozostały one bez obrotów. 

POŻYCZKI PREM.IOWE ZNIŻ 
KUJA. MOCNA TENDENCJA 
DLA LISTÓW ZASTAWNYCH 

W dziale papierów państwo­
wych większość wraz z 6 proc. 
Pożyczką Dolarowa zakupywa­
na bvła po kursach niezmienio­
nych. — Obniżyły się w cenie, 
przv dość ożywionych obrotach 
tvlko obie pożyczki premjowe, 
Dolarńwka i 4 proc. Pożyczka 
Inwestycyjna o 1 zł. 25 gr. Na­
der liczne tranzakcje zawierano 
w dziale prywatnych papierów 
lokacyjnych listami zastawne-
mi ziemskiemi i m. Waszawy. 
Poszukiwano tu i nabywano w 
każdej ilości wszelkie gatunki 
vch listów, to też zwyżkowały 

proc. ziemskie o 50 gr.. 4 i pół 
proc. in. Warszawy o 75 gr., 5 

SŁABY POPYT NA AKCJE. 
Nastrój na giełdzie akcyjnej 

był jeszcze bardziej ospały, a 
tendecja również słaba. Wobec 
powszechnej niechęci do zawie­
rania tranzakcyj. ogólne rozmia 
ry obrotów zmniejszyły się do 
minimum, a znakomita więk­
szość działów pozostała bez no­
towań. W grupie akcyj banko­
wych po dotychczasowych kur­
sach obiegały Bank Handlowy i 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych, zni 
źkował zaś Bank Polski o 1 zl . 
25 gr. Utrzymały się przy po­
przednim kursie akcje chemicz­
ne Spiessa. Akcjami elektrycz-
nemi i cukrowniczemi nie inte­
resowano sie zupełnie, nie bvlo 
też nonvtu na akcje cementowe, 
węglowe i naftowe. W dziale 
metalurcicznym poważna stra­
tę 3 zł. 50 gr. poniósł Ostrowiec 
obniżyły się także o 75 gr. L i l ­
pop i Modrzejów. Starachowica 
mi obracano po dotychczasowej 
cenie. Bez ruchu pozostały w 
dalszym ciągu akcie włókienni­
cze i handlowe. Z akcyj spożyw 
czvch obniżył sie Haberbuscli 
o 2 zł. fc 
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Lampka w gardziołku noworodka. 
Cuda współczesno! techniki. 

Współczesna technika precy­
zyjna produkuje prawdziwe cu­
da w zakresie budowy narzędzi 
precyzyjnych oraz maszyn. — 
Co chwila też słyszymy o skon­
struowaniu jakiegoś nowego cu­
du technicznego, który pracując 
E catą precyzja wymaga jednak 
aby produkty uzyskiwane przy 
pomocy odnośnego aparatu qd 
czytywane były lub bodaj roz­
patrywane przy pomocy 

silnej lupy, 
lub nawet mikroskopu. 

Donosiliśmy o miniaturo­
wych lokomobilach. ba nawet 
całych linjach kolejowych z mi-
niaturowcmi pociągami o elek­
trowniach jak gdyby wziętych 
z kraju liliputów, a zaprodtiko-
wanych na wystawie technik' 
precyzyjnej urządzonej przed 
dwoma laty w Chicago. 

Obecnie do tych cudów przy­
bywa nowy w postaci najmniej­
szej na świecie 

^Żar4wki, 
jaka dotąd wyprodukowano, a 
mianowicie w zakładach Ediso­
na sporządzono żarówkę, któ­
rej wielkość sięga zaledwie roz­
miarów połowy ziarnka ryżu. 
Mimo tego wydaje ona światło 
jasne i dokładnie oświeca prze­
wody ciemne, do których się ja 
wprowadza. Chodzi w tym wy­
padku naturalnie o przewody o 
bardzo małym przekroju, lamp­
ka owa bowiem została sporzą­
dzona dla celów medycznych, 
a mianowicie dla prześwietlenia 
głębi tchawicy noworodka 

chorego na dyfteryt. 

Mała owa żarówka spełniła 
usługi swoje w zupełności, 
dziecko dzięki umożliwieniu do­
kładnego zbadania postępu cho­
roby zostało uratowane, a obe­
cnie owo arcydzieło współczes­
nej techniki precyzyjnej umie­
szczone zostało w oddziale tech 
nicznyin muzeum sztuki i rze­
miosł w Chicago. 

Franciszkańska 3l-a 
róg Brzezińskiej BAJKA" F r a n c i s z ^ a ń s k a 3 i - a 

I r ó j j Brzezińskiej 
Dziś i dni następnych! 

Emil Jannngs , l a May , Erisa Mmi i MMm Gaidarow 
w potężnei tragedii kcdiaiacei kobiety p. t. 

„Hrabina Paryża" 
w nowem l i terackl.-m opr»ccvwanlu w 2 seriach 14 aktach lako całość. 

: — — 1—' 1 ' q 1 

Początek codziennie o 4-30. W lobo ly , n i eds le l . i święta od g. 12—3-ei 
u r . z w dni powszednie na pierwssy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Q . # . ' " r , w * orkiestra pod kier , słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskie^-. 

za kulisami teatrów berhw 
Namiętna walka rozgorzała 

między aktorami a dyrektorami 
berlińkich teatrów. Rzec można 
tylko: nareszcie! Publiczność o 
klaskująca swych ulubieńców 
niema pojęcia, z jaką nędzą wal 
czyć dziś musi aktor berliński 
Z malemi wyjątkami oczywiście 
Taki Koortner np. rozrywany 
przez dyrekcje teatralne, zara 

K r ó l o w a j a d o w i t y c h ż m i j . 
Ślina najlepszem lekarstwem na ukąszenie. 

Henry George, bohater „Bru­
dnych pieniędzy" stworzył po­
tężną kreację w f i ln ie „Ar le-

kinada Życia". 

Dr. med. H. LUBICZ 
ulica CccU-lniana I I tel 41 32 

Sneclallsla chnrAh skórnych w cne 
rvcznvch I tnncron lc lnwych. Naśwlc 

tlanle lampa k w a r c o w a 
Dla oań od 3—5 oddziel oocrekaln la 
Przyimule od eiwlz S—10 1 od 5—8 

od 5 - 7. 

Jest w Persji miejscowość, 
tam gdzie rzeka Araks oddziela 
Persów od Armeńczyków', na­
zywająca się Dawalu. która 
śmiało może być nazwana 

kraina żmij. 
Żmije założyły tu sobie wido­

cznie państwo, gdyż tyle jest 
ich w Dawalu i w rejonie Ordu-
batu, jak nidzie na całym świe­
cie. 

Obecnie, gdy zima się sroży, 
żmije śpią, pochowane w ełębi 
ziemi. Pełno ich w norach my­
sich, w siedliskach jeży, kretów 
w jaskiniach, w każdej jamie i 
najmniejszem wgłębieniu. Nie 
są one teraz niebezpieczne dla 
ludzi. Ale gdy nastaje lato żmi­
je stanowią dla tych okolic Per­
sji plagę gorsza od najstrasznicj 
szych plag egipskich. Od ich u-
kąszenia 

ginie bydło, 
konie. owce. barany. Co rok la­
tem giną od tego strasznego 
wroga setki mieszkańców. Żmi­
ja czai się w kubełku, w sadzie, 
na lącc. pod zgniłemi deskami 
balkonu, pod łóżkiem, formalnie 
wszędzie. 
1 oto w tych warunkach wśród 

miejscowej ludności zjawiła się 
niespodzianie kobieta - opiekun­
ka. 

Sześć lat temu nr-^była do 
Dawalu rodzina biednego Ar­
meńczyka, złożona z ojca, żony 
i kilkorga dzieci. Wydzielono 
im ziemię, poczem zbudowali 
sobie z gliny chałupkę i zamiesz 
kali w Dawalu. 

Gdy w dwa lata później do 
mieszkania tej rodziny zawitał 
przejeżdżający lekarz, bv od­
począć w drodze, zauważył sce 
uę. która wprawiła go w zdu­
mienie. 

W kołysce płakało roczne 
dziecko, wyciągając ku matce 
rączki. Zniecierpliwiona kobie­
ta wyciągnęła ze skrzyni nie­
wielka żmiję z gatunku najbar­
dziej jadowitych i dala ją dzie­
cku, które schwyciwszy zabaw 
kę w ręczki, paczęło tarmosić 
nłaza, ciągnąć go za ogon i tu-, 
lić do piersi. Rozejrzawszy się 
po izbie, lekarz wzdrygnął się 
zc strachu. Dookoła pełno było 

żmij. W garnczkach, skrzyń- Kobieta ta cieszy się niesły-
kach roiło sie od nich. dianem uznaniem ludności Da-

Dżawair — tak się nazywa walu i okolic. Ślina jej jest jedy-
żona ormianina — nic lęka się nom antydotum przeciwko uką-
ich zupełnie. szeniu żmij. Przed chaty Dfca-

mm m 

Brygida Heim 

jedna z najczarowniejszych artystek filmowych 
w swej nowej kreacji w ekranie „Pieniądz" wa-

dłufl E. Zoli. a 
Z A W I A D O M I E N I E . 

W remwzedDjn ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM DAMSKIM i MĘSKIM 
M. KUPKI. POŁUDNIOWA 12 

CENY ZOSTAŁY OBNIŻONE: 
Salon damsk i i 

Strzyżenie Pań Zt. 0.80 
Wodna ondulacja 

od Z t . 1.— 
Myc ie g łowy wraz 
z elek. suszeniem 

w łosów Z ł . ' .— 

Salon męsk i i 
Golenie . . . . gr. 40 
Strzyżenie . . . . 8 0 

„ ch łopców „ 50 
Myc ie g łowy . „ 50 
Elekt r . masaż . . „ 5 0 
Manicure . . . - 7 0 . 

Dr. med. Rakowsk! 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Spec la l i s t . chorób uszu, nosa, gardła 
i p lnc. 

Przyjmuje 12—2 1 5—7. 
K o n s . a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

Życie •' Jest podłe 
mówi znudzona rozwódka. 

Piękna rozwódka z Nowego Iwym czekiem 
Jorku 23-letnia George W. New 
mann została zaaresztowana w 
wielkim magazynie w chwili, 
kiedy chciała zapłacić za po^ 
czynione zakupy 20 dolaro-

Echa eksolozii w Sofii. 

W stolicy Bułgarji miała miejsce eksplozja w tamte szym arsenale (o czem 
doniosło „Ucho onegdaj) której ofiarą padło 28 ludzi. U góry: Ulica wiodąca 

do arsenału. 

bez pokrycia. 
Ta młoda dama oddawna już 

była* pilnowana przez tajna po­
licję magazynu. 

Przyprowadzona przed szefa 
policji i zapytana o nazwiska 
wspólników odpowiedziała: 

— Nie mam żadnych wspólni 
ków. Sama przygotowuję czeki 
i jest ich już w obiegu za 50 do­
larów. Jestem bardzo zadowolo 
na. że nareszcie mnie areszto­
wano. 

Zdziwiony policjant zapytał 
czy mówi serjo. 

— Najzupełniej — odpowie­
działa. — Nudzę się okropnie. 
Życie jest podłe. Od lat czte­
rech nosze się z 

myślą samobójstwa. 
Następnie zdecydowałam się 
pójść do więzienia p nareszcie 
dopięłam swego. • Jeżeli mnie 
dzisiaj puścicie, to jutro zamor­
duje kogokolwiek, bo wiem, że 
wówczas mnie inż nie uwolnią. 

Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski. 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 

Dr . med. 

Niewiażski 
przeprowadz i ! się n . u l . Andrse ja 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-°- wiecz 
W niedziele I święta od 9 do 12 w po ' 

Ola oań oddzielna poczekalnia. 

wair znoszą z najodleglejszych 
okolic na noszach ludzi, ukąszo­
nych przez żmije. Dżawair prze 
mywa ranę. zbiera w ustach śli 
uę i pluje na ranę. poczem ślinę 
swa wciera w nią. Operacji do­
kończą owinięciem rany 

liśćmi łopuchów. 
Ptawie po każdych pięciu mi­

nutach liść łopuchu czernieje od 
s t r^ -nc j gorączki i zwija się. 
poczem Dżawair zastępuje go 
nowym, 'i rzy razy dziennie o-
nerfcja taka bywa robiona, a po 
trzeci' dniach gorączka spada, 
rany poczynają się leczyć i cho­
ry wstaje z łoża. Ani razu nie 
zciarzylo się jeszcze. bv chory 
umaił. 

Sława Dżawair rozeszła się 
szeroko. „Narkomzdrow" (so­
wiecki komisariat zdrowia) wy­
słał na miejsce kilku lekarzy ze 
słynnym zoologiem Szełkowni-
kowem na czele. Zbadali oni do­
kładnie Dżawair i skonstatowa­
li, i c Armenka ta ma dolną war 
gę nadzwyczajnej wielkości, a 
na wewnętrznej stronie tej war 
gi cały szereg dziurek 

od ukąszeń żmij. 
Zapytana, odkąd leczy ludzi 

ukąszonych przez żmije, odpar­
ła, że od 12 roku żvcia. kiedy u-
ratowała w polu ukąszonego 
wołu. Dżawair zazwyczaj leczy 
zupełnie zadarmo. 

Wszystkie władze miejscowe 
wydały jej dobre świadectwa, 
jak również zaświadczenia uda­
nych kuracyj. Ma Ich Dżawdlr 

iponad kilkaset. 
Nie można jej nazwać zna-

chorką, gdyż znachorki uważa­
ją się za autorytet we wszyst­
kich chorobach, a Dżawair ma 
tylko jedna specjalność — leczę 
nie od ukąszenia żmij. Jest to 
typ wiejskiej kobiety, dobrodu­
sznej, zupełnie nie chciwej i bar 
dzo uczynnej. 

Gdy żmije zakradną się do 
czyjegoś mieszkania, wołają 
Dżawair i ta bierze gady w rę­
ce i wyrzuca na dwór. 

Z wiosną r. b. wybiera się do 
Dawali komisja lekarska, która 
będzie miała za zadanie zbadać 

zawartość jaj śliny. 

mareK 

bia bajońskie suSJ| 
nnych giną Z 
się w Berlinie z*1 
wania aktorów * 
dwa zależnie 
sztuki. Potem 
należy do sła1 

tuowanych 
czekać na 

Jest to zaboje; 
rym naturalni* 
dobrze wychodzi 

Wojna teraz/ 
aktorzy zażą< 
250 na 350 
lał zgromadzeni 
stanowiono nar* 
walkę Z prZJH 
niczącego okaJ 
aktorów berlińwj 

stalą 
inni grają miedft 
dwa tygodnie. W 
czasem Berlin 
aktorów bez en^j1 

szonych k o m ' 5 " * 
dla bezroboinydlj 
się na niziny p°Sn 
twa i musi być 1 

Przymusu praWi&l 
ło zgromadzeń 

fWakcla: łjw.dzka I. — Admlol-
ttotrkowska U. — Telelo-

oy: 38-28, 228 I 229. 
i tób lejo zastępca oraz 

* t« wydawnictwa przyjmują. 
°d lodztay l do 2 po południu, 

Cena p re r t i rmera ty : 
«S«znl« w lodzi 3 t l 20 V 

Prowincji 4.50. ta trasie* 9.50 
Odnoszenie do domu 40 tr. 

*»ły nadesłana . bez oznaczenia 
łrlum uważane są ta bezpłatne 
W * zarówno użytych tak t 
»Tch redakcja nla zwraca 

* 4 
Pa™ z długiemi w 1 

0 

• 

Wieczorne 
Teatr Miejski: i j ł ^ 

Marjl Uąbro« 
ważniejsze." 

Teatr Kameralny 
Teatr Populara 
Aiiollo: — Spo» 
Pocz seansów: 
Bajka: - Hra^ 
Caslno: — PiertiW 
Czary: — Na stofl 
Pocz seansów^M 

Corso: — Zi<A 
Pierwszy seans 9. 
Capltol: — O tĄ 

rodzicom. 
Orand-Ktno: — R 

drodze. 
Luna: — MofW 

Ludowy: — Gdy,*] 
Pocz seansów o 
Miejska Galeria Ji 

zbiorowych prjj 
Oświatowy; — aj 
Pocz seansów: ffl 
Mimoza: — B«rf*i 

Odeon: - Kr* 
Pocz seansów; 9 
Palące: — Arcyzfl 
Resursa: — Bia la' 
Splendld: -

nlczkl Woroł* 
Pocz seansów 
Spółdzielnia: — 
Pocz seansów L 
Wodewil: — K Ś ^ 

Pocznrck sansń* 
7achcta: — Sp"** 

blcty. 

WIN 
Jutro: Frań 
Wschód s 
Zachód -— 
Długość dni 
Przybyło 
Tydzień 10-

adomośc Gdyby mi < 
1 stron dociera. Powiem cl i 
••olei r a d y —Wolałbym < 

d o fryzjera... Niż najmodi 

KAJDAN 
aresztowali 

Udany 
3 - (Od wł. 

Powiatu bara-
8 c h * Y l a ł a wczo-

E L E G A N C K I E P A M l 
zaopatrują się już na sezon w wiosen*1* 

w M a g a z y n i e W y k w i n t n e ! 
D a m s k ! e j 2 . G L I K S M A " 

Główna 1 {róp; Piotrkowskiej 
Sprzedaj naj ra ty 1 aa got*4«2l 

V Szewca. 

> KOCOŁ 

jednego % 
szajki Mi 
sującej i 
twa nowe 
kry wał si 
stanowiła 
Pod i-.-ko 
rowego pi 
wywiadoy 
aresztowa 
stawił ich 
ukrywał 

Zabi 
Warsz 

kor.) — 1 
szego cza: 
zabójstwa 

żarn 
w wartov 

Pani > — Ten bucik nie pasuje mi do 
Subiekt i - Za to do nóżek idealnie 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, Za wydawnictwo odpowiada: Władys ła*^ 

Za redakcje odpowiada; Roman Furin a° 
f a ń s k i Vera Cruz, z : 
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